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Wykonanie planów i zobowiązań produkcyjnych 
to nasza broń przecãiu imperial istom? 


Zadamy wycofania napastniczych wojsk amerykańskich z Korei! 


Cena numeru zł, <B 


GŁOS RADOKSZCZANOKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK III (VI) 


Triumf gospodarki planowej w Polsce 


NARODOWY PLAŃ GOSPODARCZY 


wykonany został z nadwyżką 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
— Narodowy Plan Gospodarczy w II 


— w pierwszym 


WARSZAWA (PAP). 


NIEDZIELA 16 


półroczu 1950 r. — 


kwartale 1950 r. został wykonany z nadwyżką. 
Duże znaczenie dla przekroczenia zadań Planu miało podjęcie 


przez klasę robotniczą zobowiązań 


dla uczczenia Święta 1 Maja. 


Również plan na I półrocze wykonany został z nadwyżką. 
Według tymczasowych danych, wykonanie Narodowego Planu 
Gospodarczego w II kwartale kształtowało się jak następuje: 


|. Wzrost produkcji przemysłowej 


Plan produkcji przemysłowej. 


według wartości w cenach nie* 


zmiennych, wykonany został w 106 proc. Wartość produkcji w 
I kwartale była o 22 proc. większa, niż w tym samym okresie 1b. 
roku. Plan na I półrocze 1950 roku wykonano również w 106 proc. 
osiągając 51 proc. planu rocznego. 

Poszczególne ministerstwa wykonały plany produkcji przemy- 
słowej na II kwartał 1950 roku jak następuje: 


Ministerstwo Górnictwa 

Ministerstwo RO I Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
Ministerstwo Leśnictwa 


Ministerstwo Żeglugi 


Wykonanie planu produkcji wg. 
tlości kształtowało się jak naste- 


puje: 
p Ę = 
LJ 
| e 
bE Asz 
5 PEJ 
Z>3 BEE 
enurgia elektryczna 101 t 
wegiel kamienny 101 104 
wegiel brunatny 104 107 
koks 103 103 
ropa naftowa 107 113 
stal surowa 101 110 
wyroby walcowane 104 115 
cynk 101 105 
ruda żelazna 115 115 
obrabiarki 105 109 
traktory 143 162 
samochody ciężarowe 113 374 
motocykle 14 158 
rowery 105 ns 
maszyny wirujące 103 184 
żarówki oświetlenio- 
we 108 129 
akumulatory prze- 
nośne 113 121 
kable silno i stabo- 
prądowe 101 1140 
odbiorniki radiowe 100 288 
soda kaustyczna 108 117 
soda kalcynowana 110 103 
elektridy węglowe 102 123 
azotniak 101 12 
saletrzak z saletra 
amonowa 107 137 
barwniki 15 121 
tkaniny bawełniane 101 115 
tkaniny wełniane 101 114 
tkaniny jedwabne 102 117 
Jedwab sztuczny 106 112 
y dziane 101 116 
obuwie skórzane 109 120 
celuloza 104 106 
papier 105 11 
cement 106 n5 
porcelana stołowa i 
elektrotechnicmna 108 134 
zapałki 104 109 
spirytus surowy 120 181 
papierosy 107 113 
cukierki i czekolada 109 159 
piwo 115 143 
wino 112 133 
mydła wszelkie 107 132 


Nie został wykonany plan pro- 
dukcji na II kwartał przez Minl- 
sterstwo Przemysłu Ciężkiego w za 
kresie surówki (96 proc.), kwasu 
siarkowego (92 proc.). ołowiu rafi- 
nowanego (87 proc),  superfostatu 
mineralnego (82 proe.), parowozów 
normalnotorowych (84 proc), wago 
nów osobowych (86 proc.) 

Ministerstwo Przemysłu 
go nie wykonało planu w zakresie 


proce. wykonania planu 
101 
107 
105 
109 

104 


108 


wapna palonego (93 proc), cegty 
pełnej i dziurawki (92 proc), mebli 
giętych (88 proc.), 


Mimo niewykonania planu pro- 
dukcja w zakresie surówki była 
większa o 6 oroc. od produkcji w 
II kwartale r. ub, w zakresie oło- 
wiu rafinowanego o 24 proc, kwa- 
su siarkowego o 7 proc., superfosfa 
tu mineralnego o 9 proc. parowo- 
zów  normalnotorowych o 9 proc 
wapna palonego o 15 proc, cegły 
pełnej i dziurawki o 44 proc., mebli 
giętych o 33 proc. 


Il. Rozwój rolnictwa 


W rolnictwie plan zasiewów wio- 
sennych został wykonany w ok 
103 proc. Plan zasiewów ważniej- 
szych ziemiopłodów został wykona 
ny. jak następuje: 


pszenica fara ok. 105 proc., 
jeczmień jary ok 9% proe. 
ziemniaki ok. 101 proc., 
buraki cukrowe ok 102 proc.. 


W porównanin z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewów wiosennych został 
powiekszony o 688 tys. ha tj o 8 
proc. W zakresie  poszczególnyc) 
upraw uzyskano nastepujace pro- 
centy wzrostu powierzchni zasie- 
wów: 


pszenica fara ok. 17 proc. 
jęczmień jary ok, 19 proc. 
ziemniaki ok. 3 proc. 

buraki cukrowe ok. 10 proc. 


Plan zasiewów w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych został wy 
konany w ok. 101 proc.. przy czym 
uzyskano m. in.: 


w pszenicy jarej ok. 119 proc. 
w jęczmieniu jarym ok. 108 proc 
w ziemniakach ok. 104 proc. 

w burakach cukr. ok. 107 oroc. 


Na terminowe. zakończenie 1 prze 
kroczenie zadgń planu  zasiewów 
wiosennych wpłynęło sprawniejsze 
zaopatrywanie wsi w ziarno siewne. 
nawozy sztuczne oraz maszyny i 
narzędzia rolnicze, które uległo po- 
ważnemu zwiększeniu w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym. 

W okresie siewów wiosennych 
dostarczono wsi ogółem ok. 70 tys. 
tom ziarsa siewnego oraz 48 tys. 
ton ziemniaków sadzeniaków. Plan 
zaopatrywania rolnictwa w nawozy 
sztuczne w sezonie wiosennym z0- 
stał wykonany w ok. 117 proe. Do- 
stawy nawozów wyniosły ok. 984 
tys. ton, przekraczając o ok. 44 pro- 
cent Costawy z analogicznego okre 
su ubiegłego roku. 

W I półroczu roku 1950 roczny 


Lekkie- | roślin 


plan kontraktacji poszczególnych 
ych wykonano. 
jak nastepuje: 


"KOLEI AKIUSZŁ WSZYSIKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


LIPCA 1950 ROKU. 


proc. w po- 
wyko- ców= 
nania naniu 
planu z 1949 
r. 
w% 
buraki cukrowe 100 108 
ziemniaki dla kroch- 
malni 92 133 


ziemniaki dla gorzelni 88 154 
jęczmień browarmy 209 650 
rzepak jary 113 n3 
len-włókno 74 168 
len-słoma 98 125 
cykoria 104 110 
tytoń 102 132 
chmiel 100 143 


W ramach akcji „H“ zakontrakto 
wano: 3.727 tys. sztuk trzody chle- 
wnej, przekraczając plan o ok, 24 
proc. 


Ill. Rozwój komunikacji 


W komunikacji kolejowej normal 
notorowej przewozy towarów osią- 
gnęły w tonach 102 prac. planu 
kwartalnego, przekraczając © 13 pro 
cent poziom przewozów  tawaro- 
wych w IT kwartale ub. r. Przewo- 
zy osób przekroczyły plan ma fl 
kwartał o 15 proc., osiągając 128 
proc. w porównaniu z 2 kwartałem 
ub. r. 


Państwowa Komunikacja Samo- 
chodowa wykonała plan przewozu 
osób w 118 proc. przekraczając o 
170 proc. przewozy w [I kwartale 
r. b. Plan przewozu towarów wy- 
konano w 116 proc, przekraczając 
o 349 proc. przewozy z II kwartału 
ub. roku. 


IV. Wzrost obrotu 


towarowego 


W porównaniu z I kwartałem 
ub. r. obroty uspołecznionego han- 
dlu detalicznego (państwowego i 
spółdzielczego) wzrosły w 
porównywalnych o około 175 proc. 
osiągając 325 miliardów zł. 


ców Pokoju. Konferencje te miały 
dla Komitetów Obrońców Pokoju. 


lal. „Trójki“, 

ren, aby przeprowadzać rozmowy z 

pularyzując nowe formy tej walki. 

W Sw ZPO im. Próchnika 

przy ul. Wigury 13 obradował 
Komitet Obrońców Pokoju Dzielni- 
cy GÓRNA - LEWA. 

"Tow. Kusa — przedstawicielka KŁ 
PZPR wygłosiła referat, omawiają- 
cy dotychczasowe osiągnięcia w wal 
ce o pokój i dalsze zadania stojące 
przed ruchem obrońców pokoju. 

Tow. Przystanowicz — przewodni- 
czący Dzielnicowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju — poinformował następ- 
nie zebranych przedstawicieli obwo- 
dowych i blokowych komitetów o 
tym, jak ma wiglądać w praktyce 
dalsza praca komitetów obrońców po 
koju. Komitety obwodowe na terenie 
Dzielnicy Górna-Lewa czynne będą 
co dzień w godzinach od 16 — 21, 
komitety blokowe natomiast w godzi 
nach 16 — 20. Mówca wyjaśnił, jak 
powinien pracować ry, agitator 
pokoju i jak ma wyjaśniać ewentnal 
ne wątpliwości niektórych mieszkań- 
ców. 

W dyskusji wypowiadali się agita- 
torzy pokoju, którzy dziel sie zdo 
tbytymi już doświadczeniami. 


Nr 194 


W końcu II kwartału br. czyn- 
nych było o 42 proc, więcej deta 
licznych sklepów _ uspołecznionych, 
niż w tym samym okresie roku u- 
biegłego. 

Wzrosła ilość artykułów rolni- 
czych, objętych akcją skupu uspołe 
cznionego aparatu handlowego. W 
porównaniu z II kwartałem ob. r. 
skup artykułów rolnych wzrósł w 
zakresie pszenicy o 52 proc., trzody 
chlewnej o 52 proe, bydła rogate- 
go o 8% proc., jaj o 72 proc., mleka 
o 25 proc. ryb o 68 proc. 

W [I kwartale br. wskutek wzro 
stu masy towarowej i rozwoju sie 
ci handlu uspołecznionego, jak rów 
nież zaostrzonej walki ze spekula 
cją, nastąpiła dalsza poprawa zao- 
patrzenia ludności. Próby zakłóce- 
nia równowagi rynkowej przez spe 
kulację zostały na wszystkich od- 


WARSZAWA (PAP) — Pada- 
jące w ostatnich dniach deszcze 
wstrzymały nieco tempo rozwija- 
jącej się kampanii żniwnej. Mimo 
to do 12 bm. skoszono poważną 
część powierzchni uprawnej 
yta, Woj. szczecińskie i olsztyń- 
ze względu na późniejsze 
utek specyficznych warunków 
klimatycznych dojrzewanie zbó: 
do sprzętu żyta przystąpiły dopie 
ro 13 bm. 

W woj, krakowskim zespoły 
PGR: Andrychów, pow. Wadowi- 
ce, Jodłownik, pow. Limanowa, 
Jaknbowice, pow. Miechów i Chy- 


MOSKWA (PAP). Kampania 
zbierania podpisów pod Apelem 
Srtokholmskim przybrała w Związ- 
ku Radzieckim prawdziwie po- 
wszechny charakter. Obywatele ra- 
dzieccy wierni zasadom internacjo- 
nalizmu kroczą w pierwszych szere- 
gach mas pracujących i całej postę- 
powej ludzkości w akcji obrony 
pokoju. Naród radziecki potępia 
równocześnie imperialistyczną agre 


cinkach odparte. 


się zbrojną na Korei. 


Zbieramy obfite plony! 


w, pow. Tarnów zakończyły już 
żniwa żyta. Wszystkie zespoły 
PGR po zżęciu i ustawieniu zboża 
w sterty, przeprowadzają pod- 
orywki i sieją poplony. 

PGR okręgu śląskiego rozpoczy 
nają zbiory pszenicy ozimej. 
Pierwszy rozpoczął żniwa pszeni- 
cy zespół PGR Oleśnica — a na- 
stępnie zespoły: Strzelin, Wroc- 
ław, Milice i Namysłów. 

Na ilustracji powyżej wiaźłny 
grupę robotnie z majątku PGR 
— Szczurzyn — wracających p° 
pracy z pola. 


Sukcesy produkcyjne towarzyszą akcji zbierania podpisów 


pod Apelem Sztokholmskim w ZSRR 


Radziecka klasa robotnicza, pod- 
pisując się pod Apelem Sztokholm- 
skim i domagając się ESS pren 
wojsk amerykańskich Korei, 
wspiera swe żądania hę, pracą. 

ich krańców ZSRR nad- 


wart po- 
koju, zaciąganych w zakładach prze 
mysłowych i fabrykach na obszarze 
calego kraju. 


Koreańskie wojska ludowe 


sforsowały rzekę Kum 


Oddziały partyzanckie atakują cołających się napastników amerykańskich 


PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do: 
noszą, że Koreańska Centralna Agen 
cja Telegraficzna ogłosiła komuni- 
kat, stwierdzający, że oddziały Ar- 
mii Ludowej posuwają się na wszy- 
stkich frontach naprzód w kierunku 
południowym. 

Komunikat podaje sprawozdanie z 
działalności partyzantów. Na wschód 
od Tajdżon, a mianowicie w cejonie 
Sangczu - Kumezon = Isung ndd 
ły partyzanckie atakują nieprź, 
ciela. 

Partyzanci, wspierani przez miej- 
scową ludność, są czynni również w 
okolicach na północ od portu Tusan, 


cenach | c; 


gdzie niszczą urządzenia komunika- 
ne wojsk marionetkowego rządu 
Li Syn Mana. Wielu młodych ludzi 
spośród okolicznej ludności przyłączy 


zadanie wytyczenie nowych zadań 


Działalność Komitetów nie zakończyła się bowiem na zebraniu podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Prowadzona ona będzie systematycznie na- 
które zbierały podpisy pod Apelem, wyruszyły znowu w te- 


mieszkańcami nas: 


go miasta, po- 


— Sprzeciwiamy się 
wszelkim próbom wzniecania niepoko 
ju wśród naszego społeczeństwa — 
oświadczył dyskutanci. 


— Potępiamy zbrodnicze, ngresyw 
ia imperialistów ame- 
zeciwko Ludowej Hepu 
blice Koreańskiej. Na wszelkie pró- 
by siania oszczerczych i bzdurnych 
plotek, odpowiemy wzmożoną pracą, 
ae społeczeństwo o szkod 
h wystąpień $ uzbrajając 
ideologiczny klasę robot- 


oręż 
nieza, walczącą o pokój” 


Zastępca przewodniczącego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, ob. Płotka od 
czytał następnie projekt rezolnej 
tępiającej zbrodnicze plany podżega- 
czy wojennych i wyrażającej solidar 
ność z międzynarodowym frontem 
pokoju, potężniejącym z każdym 
dniem. Projekt rezolucji przyjęty zo- 


stanowczo | * 


ła się do. oddziałów partyzanckich. 
Donoszą wrćszcie o działalności par- 
tyzantów w prowincji Czunba na po 
łudniowo - zachodnim krańcu Pół- 
wyśpu Koreańskiego, gdzie w ciagu 
ostatnich dni zaatakowali oni 1iczne 
posterunki policji i zabili wielu po- 
licjantów. 
zęba R 
LONDYN (PAP) — Jak donosi 
Agencja Reutera z Tokio, sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, i 
Gzający, że wojska amerykań: 
re wycofały się na południowy brzeg 
rzeki Kum, „prowadzą działalność 
obronną i opóźniającą”- 
Na froncie centralnym wojska pół- 
nocna - koreańskie 


| posmeł 


Dzielnicowe konferencje pokoju 


opracowują wytyczne dalszej działalności 


Komitetów Obrońców Pokoju w Łodzi 
W piątek odbyło się wiele dzielnicowych konferencji Komitetów Obroń- | 


W sali teatralnej zakładów im. Fe 
liksa Dzie jego odbyła się vezo 
raj konferencja aktywu Komitetu 


Obrońców Pokoju Dz. Górna. 


Z.wielu baset, widniejących na ścin 
nach rzucały się w ocz. à 
brej woli — broniąc pokoju, zapew- 
nią szczęście i wolność całej lud 

oraz „Ręce precz od Korei!" 


konferencję zagaił tow. Wołoch. 
Następnie zabrał glos tow. Jezierski, 
przedstawicie] Wojewódzkiego Kor 
tetu Obrońców Pokoju, który 
wi! przebieg akcji zbierania podpi- 
sów w Polsce oraz 
równocześnie nakreślił w 
szej walki o utrwalenie 
pokoju. 


światowego 


zierskiego, zabrało głos kil 
ców. Na szczególne wyró 
sługuje wystąpienie tow. Józefy Her 
bich, która goraco zaapelowała do 
kobiet - matek o nieszczędzenie sił 
w walce o utrwalenie pokoiu na świe 
cie, o szczęście swych dzieci. 
Zebrani wznosili entuzjastyczne 


okrzyki na cześć wodza światowego 
obozu pokoju — JÓZEFA STALINA 


stał burzliwymi oklaskami. 
Na zakończenie zebrani odźpiewali 
„Międzynarodówkę”. 


Na zakończenie zebrani jednomyśl 
nie przyjęli rezolucję. 
. . . 


ległego o 30 km na północ od Taj- 
dżon. 

Na froncie wschodnim zanotowano 
ożywioną działalność wojsk półno- 
cno - koreańskich i partyzantów, 
przygotowujących się do natarcia na 
Fusan. 


* + 

LONDYN (PAP) — Korespondent 
wojenny Agencji Reutera donosi z 
Korei Południowej, że oddziały pan- 
cerne oraz piechota wojsk północno-. 
koreańskich sforsowały rzekę Kum, o 
szerokości około 400 m w pobliżu 
Kondżu w odległości 30 km. na pół- 
nocny wschód od Tajdżon. 


LOTNICTWA KO- 
EJ REPUBLIKI LUDO- 
WEJ. 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjan komunikat kwatery głównej 
Koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że podczas bitwy powietrznej z 
szło 


DZIAŁANIA 
REAŃS 


20 samolotami anierykańskimi 
ziwón samoloty. Koreańskiej 
Ludowo ` Demokratycznej 
i je 


zestrzeliły dwa bombowce „B-i7* 
den amerykański samolot my: 
Jeden bombowiec amery 
B-25" został zniszczony w 


teh; energicznie atakując nieprzyja” 
ciela. 


BESTIALSTWO MARION£ETEK 
LI SYN MANA. 

LONDYN (PAP) — Jak wyniką z 
doniesień specjalnego koresponden- 
ta dziennika „Times* przy sztabie 
wojsk amerykańskich w Korei, poli 
cja Li Syn Mana, popierana przez in 
terwentów amerykańskich, rozpra- 
wia się bestialsko z przedstawiciela- 
mi demokratycznej opinii publicznej 
Opisujae jedną z takich krwawych 
rozpraw korespondent „Times* do- 
nosi,*że policja południowo-koreań- 
ska uciekając zabrała z sobą kilku 
set najwybitniejszych więźniów - ke 
munistów, których zmuszono do wy- 
kopania wsnólnera rohu i rozstrze: 
lano. Świadkowie tej zbiorowej egze 
kucji opowiadają. że wielu skazań. 
ców umierając, wznosiło okrzyki pa- 


Podobne konferencje odbyły się w 
wielu innych dzielnicach. 


triotyczne. 


i REZ Z 2 Z RÓR N 


Partia Lenina-Stalina 


w walce przeciwko burżuazyjnemu nacjonalizmowi 


| Napisał 8. Titarenko | 


istoryczne osiągnięte 

w dziele budowy nowego spo- 
łeczeństwa komunistycznego za- 
wdzięcza naród radziecki partii bol 
szowickiej, która stale á niezmor- 
dowanie zwalczała wszełkie wrogie 
klasie robotniczej idee i kierunki po 
lityczne, w tej liczbie również i bur- 
żuazyjny nacjonalizm. 


Nacjonalizm jest reakcyjną ideo- 
logią burżuazji, wyrażającą poglądy 
i interesy klas aaa Przy 
pomocy nacjonalizmu burżuazja 
sztucznie wywołuje antagonizmy i 
sieja nieufność między narodami, 
starając się osłabić, skłócić we- 
wnętrznie i rozbić siły mas pracują 
cych w celu utrwalenia swego pano 
wania gospodarczego i politysznego, 
U podstaw nacjonalizmu leży fał- 
saywa, nawskroś reakcyjna teoria, 
która dzieli narody na „niższe” i 
„Wyższe“, przy czym „wyższe“ po 
wołane są jakoby do panowania nad 
„iższymi”, 

„Propagując i krzewiąc nacjona- 
lizm, burżuazja stara się zatruć 
świadomość klasy robotniczej i sze 
rokich mas pracujących, odwrócić 


ich uwagę od istotnych zadań wal- 
ki klasowej. 

dee nacjonalistyczne — mówi 
towarzysz Stalin — odwraca- 
warstw 


ja p. uwagę szerokich 
od. kwestii społeczny: 
sień walki 


ja w stronę zagadnień narodo- 
wych, zagadnień „wspólnych“ 
dla / proletariatu i burżuazji. 


Stwarza to odpowiedni grunt dla 
kłamliwej propagandy „harmonii 
interesów", dla zacierania inte- 
resów klasowych proletariatu, 
dla duchowego ujarzmiania robot 
ników. Tym samym stwarza się 
poważną przeszkodę na drodze 
zjednoczenia robotników wszyste 
kich narodowości, 
Burżuazyjnemu nacjonalizmowi, 

popieranemu przez  socjal-teformi- 

stów wszelkich odcieni, przeciwsta- 
wiali bolszewicy zasadę proletaria- 
ckiego internacjonalizmu, zasadę so 

Tidarmości robotników wszystkich 

ras i narodów w walce przeciwko 

niewoli kapitalistyczmej. 
= „Staremu światu, światu 

ucisku narodowego, narodowych 
waśni czy też narodowego sepa» 
ratyzmi — pisał Lenin w roku 
1913 — przeciwstawiają robotni- 
cy nowy świat, świat jedności 
mas pracujących wszystkich na» 
rodów, świat, w którym nie ma, 
miejsen dla żadnych  przywile- 
jów, dlu najlżejszego ucisku czło 
wieka przez człowieka”, 

Lenin i Stalin demaskowali bezli- 
tośnie nacjonalistyczną, antynarodo- 
wą politykę burżuazji i jej socjali» 
stycznych sługusów z II Międzyna- 
rodówki, kładąc nacisk na koniecz= 
ność wychowania mas w duchu pro 
letarinckiego internacjonalizmu, bra- 
terskiej solidarności, jako najwa- 
żniejszego warunku pomyślnej wal- 
ki przeciwko wszelkim formom weis 
sku społecznego i narodowego. 
Leninizm uczy, że socjalizm jest nie 
do pomyślenia bez wyzwolenia naro 
dowego uciśnionych narodów Dlate- 
go teź partia bolszewicka, jako par 
tia prawdziwie  internacjonalistycze 
na na długo jeszcze przed Rewolu- 
cją Październikowa wysunęła w 
swoim programie postulat samookre 
Ślenia narodów, aż do wyodrębnie- 
nia się i utworzenia niezawisłych 
państw. 

artykule „O dumie narodowej 

Wielkorusów* (1914) Lenin 
pisał: „Nie może być wolny nāe 
ród, który uciska obce narody“, 
tak mawiali wielcy przeństawicie 
le konsekwentnej demokracji 19 
wieku — Marks i Engels, którzy 
stali się nauczycielami rewolucyj 
nego proletariatu. I my, robotni- 

cy wielkorosyjscy, posiadamy w 

pełni poczucie dumy narodowej, 

chcemy bezwzględnie wolnej i 

niezależnej, samodzielnej, demo- 
kratycznej, republikańskiej, dum 
nej Wielkorosji, opierającej swe 
stosunki z sąsiadami na Iudz- 
kich zasadach równości, nie zaś 
na poniżającej wielki naród pod- 
dańczej zasadzie przywilejów*.*) 

Po obaleniu władzy burżnazji i m- 
stanowieniu dyktatury proletariatu, 
bolszewicy — znisze: wszystkie i 
wszelkie formy nierówności narodo- 
wej i narodowego ucisku. Partia bol 
szewieka zorganizowała wychowanie 
najszerszych mas pracujących w du 
ohu internacjonalizmu. 

Agenci imperializmu — burżuazyj 
m nacjonaliści — niejednokrotnie u+ 
siłowali przeciwstawić się bolszewi- 


ckiej polityce narodowej, wywołać 
antagonizmy między narodami 
Związku Radzieckiego, tworzyć 


sztuczną przepaść między naroda- 
mi ZSRR i oderwać narody zamie- 
szkałe na rubieżach ZSRR, od Rosji 
Radzieckiej, Jednak: dzięki czuj- 
ności partii bolszewickiej, dzięki te- 
mu, że genialne kierownietwo spra» 
wował największy znawca zag: Bi 
narodowych, Józet Stalin, wszystkie 
wysiłki elementów  burżuazyjno-:a- 
cjonalistycznych spaliły na panew- 
ce. Partia bolszewicka walczyła zde 
cydowanie przeciwko wszelkiego ro 
dzaju. nacjonalistycznym — odchyle- 
niom w szeregach partii, prowadząc 
niezachwianie i konsekwentnie leni- 
nowsko-stalinowską politykę interna 
cjonalistyczna. Realizacja tej voli- 


tyki stała się jedną z najważniej- 
szych przesłanek utworzenia i u- 
trwąlenia potężnego państwa socja- 
listycznego. 

fk Spór nie rozbili odchyleń. 
pM ców nacjonalistycznych wszel- 
kiej maści — mówi towarzysz Sta- 
lin — to nie moglibyśmy wychować 
ludu w duchu internacjonalizmu, nie 
moglibyśmy obronić sztandaru wiel 
kiej, niespotykanej dotąd przyjaźni 
narodów ZSRR, nie moglibyśmy zbu 
dować Związku Socjalistycznych Re- 
publik Rad*, **) 

Decydujące znaczenie dla wykar- 
czowania społecznych korzeni nacjo 
nalizmu miała likwidacja klas wy: 
zyskujących, które podsycały anta- 
gonizmy narodowe i szerzyły 
ufność między narodami. Z chwilą 
zlikwidowania klas wyzyskujących 
— obszarników, kapitalistów, kuła- 
ków — umocniła się i okrzepła przy 
ú między narodami ZSRR. 

Konstytucja ZSRR głosi, że w 
Związku Radzieckim wszelka propa- 
ganda wyłączności rasowej czy też 
narodowej, wszelkie próby ograni- 
czenia interesów narodowych przed- 
stawicieli jakiegokolwiek narodu ka 


adziecka 

między 
wzór dla mas pracujących wszy 
kich krajów, dla wszystkich 
ników o wolność i niezawisło: 


ideologia 


przyjaźni 
narodami i 


stanowi 


czących przeciwko imperial 
amglo-amerykańskiemu. Historyczne 
doświadczenia WKP(h) na polu roz 
wiązania kwestii narodowej są dro- 
gowskazem dla partii komunistycz- 
nych i robotniczych krajów demo- 
kracji ludowej, których zadania bu- 
dowy socjalizmu są nierozerwalnie 
związane z walką przeciwko pozosta 


łcściom reakcyjnej ideologii burżu+ 
azyjnego nacjonalizmu. 

Nacjonaliści stanowią agenturę 
anglo-amerykańskiego imperializmu; 
usiłującego przygotówać i rozpętać 
wojnę przeciwko ZSRR i krajom de 
mokracji ludowej, Wiadomo np, że 
przy pomocy burżuazyjno-nacjonali- 
stycznej kliki Tito, która oszukańcza 
dorwała się do władzy w Jugosla- 
wji, imporialiści anglo-amerysańscy 
zamierzali przywrócić ustrój kapita 
listyczny w krajach demokracji lu- 
Ze szczególną wyrazistością 
wyszło to na jaw w świetle proce- 


sów zdemaskowanych nacjonalistów, | 407. 


szpiegów na żołdzie anglo-amerykań 
skiego wywiadu, Laszlo Rajka na 
Węgrzech, Trajczo - Kostowa w Buł 
garii oraz agentury titowskiej w Ru 
munii, Albanii i Czechosłowacji, 

Szerzac jad nacjonalistyczny, im- 
perialiści, wespół ze swą agenturą 
prawicowo-socjalistyczną i titowską, 
dokładają szczególnych starań, aby 


i i przy 
Związku Radzieckiego, Wodzireje 0- 
bozu imperialistycznego zdają sobie 
doskonale sprawę, że Związek Ra- 
eki jest siłą kierowniczą catego 
międzynarodowego frontu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. Imperialis- 
ci popierają ze wszech miar dema- 
gogiczną, nawskroś kłamliwą gada- 
nine titowskiej szajki burżuszyjno: 
nacjonalistycznej, o „budowie zocja- 
lizmu* beż ZSRR i wbrew ZSRR. 
Burżuazja rozumie doskonale, że 


szyldem się maskuje, jest wodą na 
młyn kapitalizmu, pomaga burżu- 
azji zachować swe pozycje. 


Walka z nacjonalizmem i odchyle 
niem  nacjonalistycznym wszelkich 
odcieni, wychowanie mas pracujg* 
cych w duchu internacjonalizmu pro 
letariackiego, w duchu miłości i 
przyjaźni dla ZSRR — ojczyzny 
wszystkich ludzi pracy — stanowi 
rękojmię zwycięskiego marszu naro 
dów do socjalizmu. Świadczą o tym 
historyczne doświadczenia WKP(b), 
która prowadzi społeczeństwo ra 
dzieckie drogę, wiodącą do triumfu 
komunizmu. 


*) W. I. Lenin, Dzieła wybrane. 
Wyd, „Książka i Wiedza“ W-wa 
1949, tom. I str. 868. 

**) Historia WKP(b) — Krótki 
Kurs. Wyd. „Książka, 1948, str. 
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Psychoza szpiegostwa w USA 


Robotnicy Łodzi odpowiadają 


podłym pacholkom reakcji 


Jest godz, 13.30, Robotnicy przę- 
dzalni Księży Młyn ZPB im. Stali- 
na, wychodzą z rannej zmiany. Na 
dziedzińcu fabrycznym — organizuje 
się masówka. Do licznie zgroma- 
dzonej załogi przemawia tów. Sule- 
jowa. W pełnych oburzenia sło- 
wach potępiła tow. Sulejowa agre 
sórów amerykańskich i tych, któ- 
rzy w perfidny sposób usiłowali 
odciągnąć robotników od twórczej 
pracy, bredniami o „cudach“. 


Obecne na zebraniu kobiety wy- 
rażały swoje oburzenie z powodu 
podłych prób siania zamętu przez 
wroga klasowego. 

Ob. Pietrasik, przewijaczka—stwier 
dziła, że „cudotwórcom" pomagali 
również Świadkowie Jehowy, któ- 


0 sprawach bytowych klasy robotniczej 


radziła Rada Narodowa m. Łodzi 


Onegdaj w wielkiej auli Politech- 
niki Łódzkiej odbyła się sesja Rady 
Narodowej m. Łodzi z udziałem de= 
legatów łódzkich zakładów pracy. 
Na przewodniczącego sesji wybra- 
no tow: Tagowskiego, a na sekreta- 
taa ob. Alletową. 

w skład Rady Narodowej wskue 
tek odwołania niektórych radnych 
pracujących obecnie na terenie in- 
nych miast, czy też ze względu na 
slan ich zdrowia, powałaną no- 
wych radnych. M. in. do Rady we- 
szli: tow. Kuliński oraz tow, Kę- 
drakowa — sekretarze KŁ PZPR, 


Sekretarz Prezydium RN tow. 
Wróblewski złożył sprawozdanie 
dotychczasowej działalności komisji 
pey Radzie Narodowej, stwierdza- 
Jac, że żadna z nich nie wypełniała 
dotychczas w całej rozciągłości 
swych zadań. 


Po dyskusji zapadła na sesji 
uchwała, oceniająca dotychczasową 
pracę komisji i zawierająca wyty 
ne dla dalszej pracy komisji w przy 
szłości. Wobec tego, że komisje nie 
pracowały dotychczas według pla- 
nu pracy i ograniczały swą dzialal- 
ność do uchwalania wniosków, skła 
danych przez b. Zarząd (Miejski o= 
waz wobeę tego, że zbyt słabo były 
powiązane z masami pracującymi 
naszego miasta Rada Narodowa 
wzywa komisje do jak najbardziej 
wnikliwego zajęcia się problemami 
żyć gospodarczego 


Wojewódzka Rada 


i społecznego | nej 


miasta, Rada wzywa również do 
troskliwego badania potrzeb byto- 
wych klasy robotniczej i wciągnię- 
cia do współpracy z komisjami or- 
ganizacji społecznych z terenu 
miasta. 

Następnie powołano nowe komisje 
Rady Narodowej, W skład tych ko- 
misji weszli zarówno radni, jak 1 
członkowie spoza Rady — robot- 
nicy łódzkich fabryk, przedstawi- 
ciele instytucji i organizacji społecz- 
nych. 

W dalszym ciągu sesji tow. Gins 
bert — zastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej złożył 
sprawozdanie xz dotychczasowego 
przebiegu akò remontowej na te- 
renie naszego miasta, W chwili o- 
becnej MPB iinhe przedsiębior- 
stwa budowlane wykonały remonty 
za ok, 50 procent sum, jakie otrzy- 
mały do wykorzystania w roku bie- 
żącym, Praca MPB wykazuje sta- 
lą poprawę, chociaż zdarzają się je- 
szcze niedociągnięcia w dziedzinie 
organizacji robót, dyscypliny pracy 
i sprawności niektórych  remon- 


tów. 

Radni podjęli uchwałę, zalecającą 
Prezydium Rady Narodowej paczy- 
nienie starań o usprawnienie akcji 
remontowej. Postanowiono również 
by Komisja Gospodarki Komunal- 
i Mieszkaniowej sprawowała 


Narodowa w Łodzi 


potępia bestialski atak imperialistów anglosaskich na Koreę 


W dniu onegdajszym w Łodzi odby 
ło się plenarne posiedzenie Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, 

Po zagajeniu obrad przez tow. Ste- 
laka zabrał głos przewodniczący klu- 
bu radnych PZPR — tow, Salski — 
zgłaszając rezolucję potępiającą bez 
tialski atak imperialistów anglosas- 
kich na Koreę, Rezolucja została 
uchwalona jednomyślnie, 

Następnie zatwierdzono wybór no- 
wych członków Wojew. Rady Naro- 
dowej. 

Na sesji dokonano również wy- 
born jeszcze jednego członka Prezy* 
dium, Został nim tow. Edward Ala- 
szewski, dyrektor biura regionalnego 
Państwowej Komisji Planowania Go- 
spodarczego. 

W dalszym ciąqu przewodniczący 
Prezydium Rady, ob. Grochalski zło 
żył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Prezydium, podkreślając. 
że był to okres popularyzowania re- 
form ustrojowych, Sesje wyborcze te 
renowych rad narodowych również 
wpłynęły mobilizująch na masy pra 
cujące wsi i miast. 

W toku obrad podkreślono koniecz 


ność dalszego zwiększenia czujności 
rewolucyjnej, poprzez zacieśnianie 
współpracy rad narodowych z ma- 
sami pracującymi. 

W dalszym ciągu obrad kierownik 
Wydziału Rolnego przy KW PZPR 
tow, Glinicki omówił sprawy spół- 
dzielczości produkcyjnej, zaś zastęp- 
ca przewodniczącego Prezydium tow, 
Kucner — przebieg akcji żniwnej i 
omłotowej, a także sprawy bazpieczeń 
stwa  przeciwpożarowego w okresie 
żniw na terenie województwa łódz- 
kiego. 

Następne posiedzenie Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej, poświęcone 
6 rocznicy Manifestu Lipcowego — 
odbędzie się w Pabianicach. 


stałą kontrolę nad postępem robót 
i by w pierwszym rzędzie wykomy= 
wano remonty w domach tobotni- 
czych. 

Radny tów. Stawiński odczytał na 
stępnie projekt rezolucji, ftóra 
wpłynęła do prezydium. sesji w.spra 
wie potępienia agresji awanturni- 
ków amerykańskich na Korei. 

Rezolucja przyjęta została gora- 
cymi oklaskami 4 _ jednomyślnie 
uchwalona. 


rzy mie chcieli podpisać Apelu Po- 
koju. 

Eugeńia Ratajczak — pomagacz- 
ka, oświadcza: 

— Nie wierzcie tym kłamliwym 
wersjom. Pojawienie się „cudów* 
wokół fabryk świadczy o tym, że 
wróg nastawiał się na wywabienie 
robotników z pracy, na niedopusz 
czenie do wykonania zobowiązań 
liprówych. 

Ob. ob. Genowefa Nowak i Ka- 
żimiera Milczarek słusznie podkre 
Ślają, że: „zdarzały się „cuda" za 
często. W całej akcji „eudów* wi- 
dać wyraźną ręke wroga”. 

* z * 


Załoga przędzalni Księży Młyn, 
w gniewnym proteście przeciwko 
siąniu niepokoju, postanowiła jesz- 
cze bardziej zacieśnić szeregi wo- 
kół Partii i Rządu. 

„Na wszystkie próby siania za 
mętu i plotek — głosi rezolucja 
uchwalona na wiecu — na pró- 
by wrogów klasy robotniczej, 
podżegających do nowej wojny, 
my, robotnicy zakładów noszą- 
cych imię Chorążego Pokoju To- 
warzysza Józefa Stalina, odpo- 
wiemy wzmożoną produkcją i 
organizowaniem brygad najwyż* 
szej jakości. To nasza odpowiedź 
wrogom, to nasz realny wkład 
w dzieło wzmocnienia potężnego 
frontu pokoi. 

. 


Na masówce, jaka się odbyła w 


dniu wczorajszym w Nowej Tkalni, 
robotnicy zdecydowanie potępili 
działalność fabrykantów „cudów“. 


Kruszyńska stara pracow= 


nica tych zakładów w zdecydowa- 
nych słowach potępiła wrogą dzia 
łalność płatnych agentów imperiali 
stycznych, Fabrykanci „eudów” prze 
liczyli się. Spotkała ich zasłużona 
odprawa ze strony klasy robotni- 
czej, która ich przepędziła. Przeciw 
stawimy się wrogom Polski Ludc- 
wej dalszym  wzmożeniem swych 
wysiłków produkcyjnych. Swą sta- 
nowczą postawą potrafimy zdemas 
kować zakusy  podżegaczy wojen- 
nych. i ich sługusów w kraju. 

Na zakończenie zebrani jednopło 
śnie uchwalili tekst rezolucji, pote 
piającej działalność wrogów klasy 
robotniczej, 


W rezolucji m. in. czytamy: 


— „My, pracownicy Nowej Tkal 
ni ZPB im. Stalina, potępiamy 
z całą bezwzględnością działal- 
ność agentów imperialistycznych, 
którzy za pomocą tabrykowania 
rzekomych „cudów“ starają się roz 
bić nasz naród i oderwać go od 
twórczej pracy. Nawet list Ku 
rii Biskupiej odczytany z ambon 
stwierdzał, że „cudów“ „żadnych 
w Łodzi nie było. Doskonale ro 
zumiemy, że w ostrej walce kla 
sowej z wrogami Polski Ludowej, 
tylko pracą w pokojowych wa- 
runkach podnieść możemy potę 
gę gospodarczą naszego kraju, 
zbudować dobrobyt si sjętócięj na 
szą drogę dô socjalizm. 

Wszystkim mącicielom  odpa- 
wiemy wzmożoną i wydajniej- 
szą pracą przyczyniając się dó 
przedterminowego wykonania 


Planu 6-letniego", 


2 lata więzienia za szerzenie kłamliwych plotek 


Słuszna kara dla plotkarza i wroga pokoju 


Bprawa ANDRZEJA BACHA 
wej wiele osób, Nie dziwnego — 
żonej pracy calego 


zgromadziła w piątek w sali sądo= 


w dobie obecnej, w okresie wytę- 
społeczeństwa w walce o pokój interesuje wszyst- 


kich i badzi słuszne oburzenie siew ca zamętu — człowiek, który z za- 
miłowaniem kradł swemu otoczeniu spokój t wiarę w jasną przyszłość, 


szerząc bzdurne plotki, 


Jednym z tych, którzy za podszeptem podżegaczy wojennych usi- 


łują wywołać ferment i niepokoje 


w naszym mieście był ANDRZEJ 


BACH, woźny Ubezpieczalni, który pracował ostatnio jako informator 
w ambulatorium Ubezpieczalni przy ul. Leczniczej. 


Akt oskarżenia zarzucał m. in. 
Bachowi, że gdy 25, V. rb. przed roz 
poczęciem pracy, jak zwykle wesz- 
ło do jego pokoju kilku pracowni- 
ków Ubezpieczalni celem zabrania 
prenumerowanych gazet i spotkali 
się tam Wojtczak, Bicla, Maślankie 
wiez, Adamczyk, oskarżony Bach 
opowiedział im niestworzone histo 
rie o majacej wybuchnąć wojnie 
io reekomym.. „zajęciu“ Łowicza 
przez wojska radzieckie... 

W ia 

W czasie przewodu sądowego 
przesłuchiwany jest świadek Wojt- 
czak, manipulant  Ubezpieczalni. 

PRZEWODNICZĄCY: Co świad- 
kowi jest wiadome o plotkach szt 
rzonych przez oskarżonego? 

ŚW. WOJTCZAK: 25 maja Bach 
znienacka zapytał mnie: „Słyszeliś 
cie, że podobno w Łowiczu są woj 
ska radzieckie, Część z nich zajęła 
miasto a reszta jedzie na zachód”. 
Gdy odpowiedziałem, że pierwszy 
raz o tym słysze, zapewnił mnie, 
że „żołnierze radzieccy kwaterują 
nawet w kościołach". 

Świadek Maślankiewicz potwier- 
dza na ogół zeznania świadka Wojt 
czaka. 

PRZEWODNICZĄC 


Czy oskar- 


Międzynarodowa Organizacja Dziennikarzy j 
solidaryzuje się z dziennikarzami koreańskimi 


PRAGA (PAP ) Urzędujący w Pradze 
sekretariat generalny Międzynarado- 
wej Organizacji Dziennikarzy w tele- 
gramie do dziennikarzy koreańskich 
daje wyraz całkowitej solidarności 
z kolegami koreańskimi i z całym na 
rodem koreańskim walczącym © po- 
kój i niepodległość swego kraju. 


Dziennikarze koreańścy zaproszeni są 
do udziału w Międzynarodowej Or- 
ganizacji Dziennikarzy, która ucze- 
stniczy aktywnie w międzynarodo- 
wym ruchu obrońców pokoju, walczy 
o prawdziwą wolność prasy i demas- 
kuje zbrodnicze plany podżegaczy 
wojennych, 


żony opowiadał świadkowi jakieś 
dokładne szczegóły o rzekomych ru 
chach wojsk radzieckich? 

Tak. 
28T- 
iec- 
się 


kiej na temat fch zachowania 
w.. „zajętym Łowiczu”, 

Z zeznań świadków wynika jas- 
no, jak Bach komponował swoje osz 
czercze bajki, jak za każdym ra- 
zem opowiadał je z nowymi dodat 
kami i pikantnymi szczegółami. 

Wveszcie świadek Adamczyk rów 
nież woźny Ubeżpieczalni zeznał, 
jemu Bach z zapałem opowia- 
dał podobne nięstworzone historie 
zaklinając się, że to czysta prawda. 

ŚW. MAŚLANKIEWICZ: 
Gdy wszedłem do pokoju infor 
macyjnego zauważyłem, że wszy 
sey byli jacyś podnieceni. Bach 
zapytał mnie: 

— Nie wiesz co się dzieje? — 
Jest wojna. 

Zacząłem się dopytywać c0 za 
wojna się zaczęłą, a on mi wy 
jaśnił: 

— Armia Radziecka wkroczy 
ła do Polski i szykuje się do 
uderzenia na Berlin. 
Plotki  szerzone przez Ba- 

cha wywołały oburzenie wśród obe 
cenych. Prości ludzie, którzy codzien 
nym znojem utrwalają dzieło poka 
ju, z odrazą słuchali wrogiej papla 
niny Bacha, Nie dziwnego, że ry- 
chło zrozumieli, iż za maską baj- 
czarza kryje się wróg pokoju, wróg 
spokojnego Życia ich i ich dzieci, 

Podstępny  reakcjonista został 
szybko zdemaskowany i unieszko- 
dliwiony, 

Na rozprawie oskarżony przytło- 
czony zęznaniami świadków nie 


mógł się wykręcać, Nic dziwnego, 
że przyznał się do winy, potwier- 
dzając w'całej rozciągłości akt os- 
*arżenia, 


Prokurator w swoim przemówie= 
niu powiedział między innymi: 

„Droga Polski Ludowej, droga ca 
łego naszego narodu zmierzającego 
do socjalizmu — to droga nieubłaga 
nej walki z reakcją wewnętrzną 1 
zewnętrzną, droga walki z agenta- 
mi imperializmu. Gdy klęska na- 
szych wrogów stała się oczywista, 
gdy zrozumieli, że nic nie ostągną 
drogą strzelania zza węgła, drogą 
dywersji i szpiegostwa — poczęli 
vstać z broni szeptanej propa- 

siejąc kłamstwa i oszczer- 
ikierowane przeciwko Polsce 
Ludowej, obliczone na sianie niepo 
kojów i paniki oraz odrywanie lu- 
dzi od twórczej pracy. Wrogów na 
szych bolała klęska jaką ponieśli 
gdy 18 milionów Polaków potępiło 
wojennych  podżegaczy.  Szerzyli 
wtedy gdzie się dało plugawe plot 
ki o wojnie, Przez Łódź plotki, te, 
którym tylko nie liczni dali wiarę, 
przechodziły falami. Ostatnią falą 
były plotki i szalbiercze wersje © 
mniemanych „cudach“. 

W sprawie Andrzeja Bacha zwró 
cić trzeba szczególną uwagę na 


sens polityczny jego oszczerczej 
działalności, na szkody, jakie wyrzą 
dził, i na ogrom szkód jakie chciał 
wyrządzić. Cała nienawiść Bacha 
do Związku Radzieckiego ujawniła 
się w tych ohydnych, potwornych 
plotkach, które ubierał w coraz to 
„soczystsze” szczegóły. 


Bach zdradził klasę robotniczą, 
szerząc szkodliwe bajki godzące w 
walkę klasy robotniczej i w jej ży- 
wotne interesy." 


Sąd stwierdził, że zeznania świad 
ków i samego oskarżonego tak pò- 
ważnie obciążają Andrzeja Bacha, 
że należy uznać go w pełni win- 
nym zarzucanego mu przestępstwa 
Biorąc jednak pod uwagę wiek os 


karżonego i jego dotychczasową 
niekaralność Sąd skazał go na 2 la 
„| ta więzienia. 
* hd 


Wyrok ten winien być ostrze 
żeniem dla tych wszystkich, na 
szczęście nielicznych, którzy słu 
chają podszeptów wroga; stają 
się jego agentami i rozpowsze- 
chniają antypolskie i antyludo 
we plotki i bajki 


Na S 


Konieczny jest przełom 


w przemyśle bawełnianym 


Dlaczego przędzalnie 
PETE O PT nie wykonały 


planu 


pólrocznego 
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Trzeba usunąć dotychczasowe niedomagania 


Wyniki wykonania w przemyśle bawełnianym planów produkcyj 
mych za pierwsze półrocze br. przedstawiają się następująco (we- 


dług planów operatywnych): 


przędzalnie średnioprzędne — 99,8 


proc, cienkoprzędne — 106 proc., odpadkowe — 100,7 proe., tkalnie 


— 102 
zie śr. 


| ad to objaw niepokojący, zwłasz- 
cza, że w pierwszym kwartale pla 
ny były nie tylko wykonywane, ale 
nawet poważnie przekraczane. Spa- 
dek odsetka wykonania planu, który 
doprowadził wreszcie do niepelnego 
zrealizowania planu półrocznego, za 
znaczył się dopiero w drugim “kwar 
tale, stopniowo występując w coraz 
to ostrzejszej formie. Tak więc choć 
by pobieżne porównanie wskaźników 
wykonania planów produkcyjnych za 
ostatnie dwa miesiące (maj, czer- 
wiec) wypada stanowczo na nieko- 
wzyść czerwca. Jeżeli w maju planu 
mie wykonały tylko przędzalnie śre- 
dnioprzędne (95,8 proc.), to w czerw 
cu nie został on zrealizowany rów= 
nież i na terenie tkalni (95,6 proe,), 
przy dalszym i to poważnym spadku 
procentu wykonania w przędzalniach 
śvednioprzędnych (88,5 proc.), Nie- 
zadowalająco przedstawiają się rów 
nież wyniki, uzyskane przez przę- 
dzalnie odpadkowe, pomimo wykona 
nia planu (przy 108,2 proc, ale w 
ezerweu już tylko w 100,8 proc.). 

asz przemysł bawełniany i ro- 

botnicy przemysłu bawelniane- 
go moga poszczycić się wieloma suk 
cesami, ale to obowiązuje do jeszcze 
bardziej wytężonej pracy, W v 
naniu 2 rokiem 1946 produkcja tka- 
nin wzrósła w Polsce o 90.7 proc, U- 
możliwiło to całkowite pokrywie za- 
potrzebowania na materiały bawel- 
niane w kraju oraz znaczny wzrost 
ich eksportu w stosunku do r. 1946. 

Jednak obok tych  niezaprzecze|- 

nych 'osiągnięć, istnieje jeszcze wie 
le niedomagań. Dowód — niewyko- 
manie półrocznego planu produkcji 
przez przędzalnie średnioprzędne i 
ostatnio niewykonanie planu w 
tkalniach. W. większości wypadków 
ea to niedociągnięcia powtarzające 
sie, co dowodzi, że do wałki z nimi 
nie potrafioro zmobilizować całych 
załóg, że interwencje były spóźnio 
ne lub nie dość energiczne. 


Bral kontroli 
wykonania planów 


skazując źródła niedociągnięć, 
nie wolno zasłaniać się przy 
czynami obiektywny jak to pró 
rogi jeszcze niektórzy kierów 


Í Bowiem zasadnicze przyczyny 
niewykonania planu tkwią przede 
yszystkim w niewłaściwym stylu 
części aparatu kierowniczego, 
poczynając od majstrów i brygadzi- 
kończąc na Centralnym Za- 

Przemysłu  Bawełniinego. 
yny tkwią w braku stałej kon 
troli i analizy dziennego oraz tygo- 
dniowego wykonywania planów pro 
dukcyjnych, w niedostatecznej opie- 
ce nad szkoleniem nowych kadr, w 
zbyt dużej iłośei postojów, spowoda 
wanych złą lub niedostateczną kon- 
serwacją parku maszynowego oraz 
złą organizacją pracy, 
gle pozostawiającej 
nia (pomimo popraw; 
cinku) dyscyplinie pracy. 


jeszcze cią- 


roc. Jak z przytoczonych powyżej danych wynika, przędzal 
Inioprzędne nie wypełniły deka 7 Laska 


4 
Niedołęstwo 
przyczyną braków 
Zizie się wypadki, że część 

kierownicywa zakładowego, a 
nawet i Centralny Zarząd obiera 
dziwną drogę — usprawiedliwiania 
niedociągnięć, jakoby złym surow- 
cem, W rzeczywistości nawet czwar 
ta i piąta klasa bawełny, po wła: 
wej przeróbce, po przejściu odpowie 
dniego procesu technologicznego, da 
je wysokogatunkowy niedoprzęd o 
włóknach jeszcze mocniejszych od 
zwykłego. Tylko niepoprawni konser 
watyści w dziedzinie  technologicz- 
nej, starający się ukryć braki swe- 
go wykształcenia oraz niedołęstwo 
zawodowe mogą zdobyć się na po- 
dobny sposób tłumaczenia. 

Oddziały przygotowawcze w nie- 
których zakładach pracują źle — i 
tu tkwi główne Źródło wszelkich 
braków. Np. wrzeciennice w ZPB 
im. Marchlewskiego wyrabiają prze 
ciętnie tylko 70 proc. bazy, Nic dziw 
nego, że z kolei brak niedoprzędu 
wywołuje postoje, podrywająt pro- 
dakcję. W czerwcu na jednej tylko 
zmianie przędzalni  średnioprzędrej 
było około 900 godzin postojowych. 

Wszędzie tam, gdzie proces tech- 
nologiczny został odpowiednio u- 
sprawniony i przygotowany, uzyska 
no dobre wyniki, jak np ZPB w 
Ozorkowie (107,1 proc.), ZPB 1 Ma- 
ja (102,6 pro ZPB im. Okrzei 
104,3 proc.), B im. Szymańskiego 
{105,9 pri 

Odpowiedzialność za niewykonanie 
planu półrocznego w przęedzaln 
średnioprzędnych spada w znac% 
mierze na Centralny Zarząd. Są to 
następstwa braku  kolektywnego 
działania i współpracy. 

Każdy z wydziałów CZPB sta 

rał się działać na własną rekę 
a ich współpraca z zakładami 
produkcyjnymi ograniczała się 
przewaźnie do korespondencji i 
wydawania papierkowych dyspo- 
zycji. Poszczególne działy” prace 


wały w oderwaniu od sićbie, nie | fo 


było wspólnego planowania prà- 
v,  równomierności poczynań. 

akład pracy można porów 
wym organizmem. Pracuje 


żle — to zna że jest chory, i 
trzeba z nim wówczas postępować 
podobnie, z chorym człowiekiem 


— zbadać przyczyny, otoczyć opie- 
ką. Nie pomogą elaboraty, sporządza 
[ne z perspektywy biurka i mówią 


jest źle i powinno być lepiej. 
Potr zebny jest czyn\w postaci istot 
nej opieki i 


Obok 1 
stosować 
ną, zapobiega 
h jej sygnałach, a takimi sygna 
i ostrzegawczymi w przem, 
bawelnianym powinno być, niewyko- 
nywanie planów produkcyjnych na 
takich czy innych odcinkach. 


Wnioski 


posedna, przeprowadzona przez 
wszystkie ogniwa analiza przy 


gym stopniu oduczają ich tej 


i 


gdzie przychodz 


cesach. 
stawiciel 


koreańskich 


stopnia powinni hamować ich odwrót, 
frontu. Na razie jednak nie 2 
uciekinić 


wkotłami* i „workami“, 1 wieją. 


kompleks koła 


czyli 
baj jeczne lanie 


ść mord kobietom, dzieciom w kołyskach. starcom przy modlitwie — 
ak to przychodzi im dość łatwo (choć niezbyt łatwo: 
coraz częściej strąćnją renomowane superforiece powiet 
bomby na otwarte, bezbronne miasta Korei z bezpiecznych i diablo odle- 
słych szczytów nieba — to także potrafią (chociaż lotnicy koreańscy w coraz 
„umiejętności*), Masakrować jeńców, 
zakładników cywilnych — tutaj. również mają niewątpliwie „osiągnięcia”. 
Ale na tym właśnie kończą się wszystkie „sukcesy“ 
morsko-lądowej armady Stanów Zjednoczonych na Korei. 
zetknąć się z żołnierzem Ludowej Demokratycznej Re- 
publiki Koreańskiej — gaśnie od razu umerykański „zapał bojowy”, koń- 
czą się „osiągnięc ia", jeśli chodzi o „odwage i męstwo”, i uni mowy o suk- 
Och, nie potrzebuje to być nawet uzbrojony, jak należy, przed- 
sił zbrojnych: wystar: 
I oni przecie siła złego dokazują twśród będących od! prz 
godni w chronicznym, planowym odwrocie „bohaterskich” 
Co prawda, gen. Mac Arthur partyzantom tym powinien być wdzięczny: 
ponieważ atakują oni napastników amerykańskich od tyłu, do pewnego 


tego. 
zy macnrthurowscy zaczynają cierpieć na ziw. 
czują się mianowicie ciągle w okrążeniu, drsą i mdleją se strachu przed 
Wieje jak wiatr, co w „bojowych“ ko- 
munikatach sztabu gen. Mac Arthura określa się mianem „niepogody, 


Nie dziwnego, że komunikaty utyskują, iż na Korei leje. Deszcz? Nie, 
dzielna, nieustraszona armia ludowa Kim Ir Sena — leje bez litości ban- 
dytów imperialistycznych i ich pachołków, 


lotnicy koreańscy 
le USA). Rzucać 


potężnej powietrzna- 
Tam. bowiem, 


partyzant. 
zło dwóch ty- 
oddziałów USA. 


zmuszając do ucieczki „w stronę 
Doprowadzili jena do tego, że 
kompleks koła: 


E. Tam. 


czyn niewykonania planu półroczne- 
go przez przędzalnie średnioprzędni 
a tym samym znalezienie sposobów 
ich usunięcia, musi spowodować 
przełom i poprawę wyników w dru- 
gim półroczu bieżącego roku, która 
doprowadzi nie tylko do wykonania 
planów, lecz również do realizacji 
zobowiązań długofalowych, podje- 
tych przed 1 Maja i zobowiązań lip- 
cowych, które są przecież całkowicie 
wykonalne. Odpowiedzialność za to 
spada w równej mierze na kierow- 
nictwo zakładu, organizacje partyj- 
ne, związkowe oraz Centralny Za- 
rząd. 

Aby jednak ten przełom nastąpił, 
należy wypełnić przede wszystkim 
następujące warunki: 

"Trzeba, ażeby dyrekcje i egzeku- 
tywy organizacji partyjnych oraz 
rady zakładowe przeprowadzały sta 
łą, codzienną kontrolę produkc; 
trzeba zapoznawać dokładnie z wyni 


ami pracy całą załogę oraz każde 
j Plany muszą być 
realizowane konsekwentnie i stale, 


z dnia na dzień, z tygodnia na t; 
dzień, bez gorączkowych zrywów 
w ciągu miesiąca. Sprawą wykona- 
nia planów winna żyć cała załoga, 

"Trzeba całkowicie usunąć zbędne 
postoje przez podniesienie dyscypli- 
ny pracy, lepszą konserwację i skró 
cenie okresu remontu maszyn oraz 
racjonalne planowanie reniontów. 
Należy zwrócić szczególną uwagę 
na właściwe wykorzystanie sił fa- 
chowych, szkolenie młodych kadr i 
stałe przeszkalanie starszych pra- 
cowników. 

Trzeba wzmóc czujność, tępiąc 
bezwzględnie wszelkie objawy nis- 
dbalstwa i szkodnictwa. 

Przy zaznaczającym się wszędzie 
braku rak do pracy należy szczegól 


ków 1 alya rnek. wielowarszta(owy, 
jąc dlań odpowiednie warun- 
Do zagadnienia wieło- 

trzeba podchod: 
śmielej i ze znacznie większy 


Sprawa ta, obok walki o jakość i 
ilość produkcji, stanowi centralne 
zagadnienie. Okres zastoju, panują- 
roku . 1948, 
ż właściwie przełamany, o 
jadczy prze; większej 
É rządek w ZPB w Rudzie Pa- 
hianickiej i w zakładach 1 Maja, na 
obsługę czterech stron w przędzalni 
średniop 
przędnej. _ Inicja 
Rudy i Widzewa powinna znal 
wo znajduje już, szeroki od- 
dźwięk w innych zakładach. 


Zadania, jakie przed 
słem bawełnianym sta 
6-letni są olbrzymie — już w ro 
ku bieżącym produkcja tkanin w 
porównaniu z rokiem 1949 +. ʻo- 
śnie o 7 proc. Z zadań tych, prze 
łamawszy uprzednio wszelkie do- 
tychczasowe opory i niedomaga- 
nia niewątpliwie wywiąże się on 
w sposób chlubny. 

(Kryg.) 


Delegacje chłopów polskich — ada 
podziwiały również piękno stolicy ZSRR. 


darki kołchozowej — 


ch w ZSRR — prócz gospo- 


Na ilustracji — wspaniały gmach Centralnego Teatru Armii Czer- 


wonej. 


W CZYNIE LIPCOWYM 


usprawniamy jakość produkcji 


TRoczki i tkacze ZPB im. | Dywizji Kościuszkowskiej tworzą zespoły najwyższej jakoś 


Wielka sala ikalni Zakładów Prien 
słu Bawelnisnego im. I Dywizji Koś 
szkowskiej rozhrzmiewa 
godnym. stukiem krosien. 


rów 
Przez oszklo 


wy dach sączy się świetliste a ai | 


słonec: 

Pośród równych rzędów krosien krą- 
żą ruchliwe sylwetki tkaczek i tkaczy. 

Na najbliższym krośnie widnieje czer 
wona chorągiewka, Oznacza to miejsce 
przodownika prac 

Pracuje przy nim tkączka Maria Cy- 
dan. Dowiadujemy się od-miej, iż 
obsługuje 6 krosien. Wykonuje 130 
procent normy praz przeszła 80 pro- 
cent jakości pierwszego gatunku. 

Ob. Cytlan w ramach Czynu Lipco- 
wego przystąpiła do zespołu najwi 
jakości. Od tej pory, kiedy podji 
bowię: nie oddała jeszcze ani jed 
nej sztuki z brakami 

Ohok niej pracuje na „szóstkach? mło 
da tkaczka Irena Saganiak, Jest ró 
nież piczestniczką zespolu najwyższej 
jakości, 

Pierwszy zespół najwyższej 
tki stworzył wielokrotny przedow- 

ik pracy tkacz tow. Zakrzewski, celem 
godnego uczczenii Święta Polski Łudo 
wej. |Propagując przykład tow. Za- 
krzewskiego, org. partyjna i rada za- 
kładowa zorganizowały 7 dulszych ze- 
apołów, 


Produkujemy 
bez braków 


Kiedy którejkolwiek tkaczce zadaje- 
my pytanie, czy zdarzają się u niej o- 
ś z uśmiechem 

okazać 


Tym 


ne. 


jakości 


bardziej sturamy się 0 
wyni 


| 


Mówią o tym w prostych 1 
rych słowach robociarskich — tkaczki 
Siuda i Alam 

W głębi sali na krosnach wid 
czerwone chorągiewki oznaki przoda- 
wników pracy. 

Członkini ZMP kol. Wypłosz, obsłu- 
guje 6 krosien, 
społu, który 
120 procen 
pierwszego gu 


Baze wypełnia w 1 
kość wynosi 30 pr. 
mku. Jest też pełna dumy z osiągnięć 
syna. 
cent bazy oraz 66,6 proces 


jeszcże lepsze 
, pdsż wiemy, że kady mete do- 
2 naszych kro- 


szcze 


Jest kierowniczką ze- 
wykonuje obecnie okolo 
daje przeszło 80 proc. 
ku. 


Matka i syn 


w Czynie Lipcowym 
Józefa Koraś jest 
i od wieln lat pracuje w tych zakła- 
duch. Tu także pracnie jej sy 
Władysłuw Kuraś, 
Lipcowego oboje zobowiązali się 7 
stąpić 
Pracują tuż obok siebie. 
spogląda w stronę krosien syna, który 
pracuje n: 


już starą tkaczką 


— tkacz 
ramach Czynu 


w 


do zespołu najwyższej jakoś 


Matka często. 


szerokich „dwójkach“, 


Tkacze opowiadają, że kiedy na chwi 
lę krosna młodego Kurasią sta 
czas 
ngë przeszkodę. 


wów 


matka maty st pomaga usu- 


uzyskuje doskonałe wyniki. 
procentach, a ja- 
ent pierwszego ga- 


Jega produkcja wynosi 116 pro- 


i 
Dwójkom trzeba pomóc 


niedawno za- 


Dwa szerokie Krosna 
stygły w bezruchu 

Nagle x przejścia między rzędami kro 
wychodzi tkiczka Drajlng z koszy 
kiem wątków. Naklada wątek w czó- 
tenko, uruchamiając krosna, To tal 
uczestniczka zespołu najwyższej jako 
Tow, Drajling wskazuje na konieczni 
usprawnienia. organizacji. pracy, 

Tkacze „którzy pracują na 
kach* muszą z wątkurni p 
bie sami wątek,  Marnuje się przez to 
wiele czasu — mówi tow. Drajling. By= 
loby konieczne przygotować półfabry= 
kat dla nas na całą zmianę. lui tkacze 
potwierdzają w pełni jej słowa, 


Wygramy walkę 
o jakość 
Walka o jakość w tkalni ZPB im, I 
Dywizji Kościuszkowskiej w ramach 


Czynu Lipcowego qubiera coraz więk= 
h rozmiarów. 


wilwóje 
nosić s0= 


Już obok dotychczaso 
zespołów tkac yi 
zorganizowano m nawych  <zcspn= 
łów. Zespoły te osiągają wysoki pro 


cent pierwszego gatunku. 


Rada zakładowa i organizacja <partvj 
na nie” szczędzą starań przy” msawnni 
wszelkich przyzzkód. gałce o jak 

Trzelią jedni 
anaes MIEKAN A IEOS pracujg= 
cym na h 


iwójkach*, aby wąte 


go wzrostu pr 
poziomu jakości, 


M. K. 


ENASIEKORESPONDENCI 


Niezbyt dobry przykład 


Niedawno odwiedziłam swego 
syna przebywającego na kolonii 
w Kołumnie. Zauważyłam, że 
stkie dzieci bawią się tu we 
soło, bije z nich wielka radość 
i zadowolenie, a co najważniej- 
sze, panuje tu wzorowy ład i 
czystość na każdym kroku. Obok 
budynków pensjonatów i namio- 
tów dzieci sporządziły z piasku, 
szyszek oraz mchu piękne emble 
maty i napisy, między innymi na 
pis tej treści: „Młodzież walczy 
o trwały pokój”. Dzieci podjeły 
współzawodnictwo w pracy spole 
Każda grupa stara się 0- 

jak najlepsze wyniki w 
pracy nad utrzymaniem cz 
ści na terenie kolonii. 


tłuczone butelki w całym lesie i 
zakopały je. Z lasu znikły wszel- 


kie śmiecie i nieczysto: 

Wieczorem urządzone zostało 
wielkie ognisko, na którym byli 
obecni również przybyli z Łodzi 
rodzice. 


Ognisko skończyło się około 
godz. 18. Rodzice zaczęli stop 
niowo odjeżdżać do swych do- 
mów. Około godz. 20.30 las pra 
wie całkowicie opustoszał, Idę i 


ja, odprowadzając swego synka 
do pensjonatu, i oczom swym nie 
wierzę. W lesie co kilka kroków 
vidzę porozrzucane przez rodzi- 
ców zatłuszczone papiery, skorup 
ki od jaj, a nawet łebki od wę- 
dzonych śledzi, a gdzieniegdzie 
próżne butelki. Myślę, że rodzi- 
ce niezbyt dobry przykład dali 
swym dzieciom, 


J. Kurzawa 
PZPJG_Nr 8 


pękające 


W tkslni kołder w PZPR im. 
F. Dzierżyńskiego, częściami skła 
dowymi maszyn typu „Verdola“ 
są łańcuchy, łączące kólka zeba- 
te, które nadają im ruch tbroto- 
wy. Łańcuchy takie po kilku la- 
tach wyciągają się, powodując 
wydłużanie się ogniw, to uniemo 
żliwia normalne działanie ma- 
szyn. Poza tym zrywają się oz 


r organizacja partyjna 


nie interesuje się Z 


Praca naszej organizacji ZMP 
na terenie ZPP im, L. Szenwalda 
wyraźnie kuleje. Przyczyn tego 
nie trudno się doszukać. Otóż nad 
tutej: młodzieżą, organizacja 
partyjna nie roztacza żadnej o- 
pieki. Klasycznym tego przykła- 
dem może posłużyć fakt, iż nikt 
z członków Partii nie interesuje 
się zebraniami naszej organizacji, 
jej potrzebami ani brakami. 

Wystarczy wspomnieć, że będąc 
już od roku aktywistą koła ZMP, 
w naszym kombinacie, nie widzia- 
łem nigdy do tej pory jakiegokol 


Hałas w biurze 


nie sprzyja wydajnej pracy 


Chyba w niewielu łódzkich in- 
stytucjach pracownicy umysłowi 
pracują w takich warunkach, jak 
urzędnicy działa handlowego Łódz 
kich Zakładów Cewek Przędzalni- 
czych. W pokoju o rozmiarach 
7x4 mtr. zasiada 20 osób, których 
czynności trudno jednak nazwać 
normalnym urzędowaniem, pome 
waż w pomieszczeniu tym znajdu- 
je się również referat zaopatrze- 
nią i transportu a 5 aparatów te- 


lefonicznych jest nieustannie w 
ruchu. 


Przy referacie transportu wytwa 
rza się czasem szczególnie przy- 
kra sytuacja. Poprzez nieustanny 
zgiełk przebija się jedynie regu- 
larny stukot bez przerwy pracują 
cych 2-ch maszyn do pisania. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
podobna atmosfera wpływa na wy 
dajność pracy działu handlowego, 
Dobrze byłoby by dyrekcja podję 
ła kroki dla stworzenia pracowni 
kom Ł.Z.C.P. normalnych warun- 
ków pracy, 


A. Dobraczyński 
Tewka Nr 1 


l 


wiek opiekuna m WEŃ 
organizacji partyjnej, na którymś 
z zebrań naszej organizacji. Ten 
brak opieki i poparcia ze strony 
organizacji podstawowej wydaje 
fatalne rezultaty w postaci nikłe 
go udziału młodzieży w pra 
społecznych, opuszczania zebrań i 
lekceważącego z ich strony sto“ 
sunku do organiza: 
Chyba już wielki czas, aby wre- 
sze z naszych zakła 
dów zmienili swe lekceważące 
stosunkowanie się wobec młodzi 


Barczyński Wojciech 
Zakłady Przemyslu Pończ. 
im. L. Szenwalda 
(dawniej PZZPP Nr 8) 


łańcuchy 


sto i rozsypuji składanie o- 
gniwka po ogniwku pochłania spo 
ro cennego czasu, 

Było by dobrze, gdyby ta 
nadający się już do użytku lań- 
cuch, można była zamienić ha no 
Od dawna ich 

reklamują, 
że wreszcie 


proszą, 
pr 
cuchy 


ostrzegają, 
dzie chwila, kiedy stare łań 

odmówią posłuszeństwa, 
znych 
z mejstrami, pod- 
ono tę bola- 


kierownictwa 
czas dy pori 
czkę. Okazało się, że zamówienie 
na owe łańcuchy zostało dokona- 
ne już ponad dwa lata temu, 


Zamówienie jednak nie jest wy 
pełniane. Trzeba, aby kierownic- 
two naszych zakładów bardziej 
stanowczo postawiło sprawę no- 
wych łańcuchów. Dobre łańcuchy 
wpłynęłyby dodatnio na zmniej- 


szenie ilości postojów  techniez- 
nych. 
W. Sobe: 
koresp. „Głosu Robotniczego" 


z PZPB im. F. Dzierżyńskiego 


Przez dziury w dachu... na gotowy towar 


Wytężona i ofiarna praca fa- 
szych włókniarzy niejednokrotnie 
idzie na marne wskutek karygod 
nego niedbalstwa tych czy in- 
ch referatów biur administra= 

cj dzy innymi tego rodzaju 
fakty występują również w ZPB 
im. J. Stalina. 
ach nad oddziałem apretury 
kolorowej, bezpośrednio przy su- 
szarkach bębnowych, przecieka 
na znacznej powierzchni, Pod- 
czas deszczu brudna, zmieszana 
ze smołą woda leje się wprost na 
gotowe, przewijające się na bęb- 


Rzecz prosta, że po 
i towar. trzeba na na 
kąd 


już stanie, Powoduje to zarówno 
podrywanie planów ilościowych 
(przedłuża się cykl produkcyjny), 
jak i jakościowych. 

O ile mi wiadomo, kierownic- 
two apretury już zwracało się w 
tej sprawie do dyrekcji wykoń- 
czalni, ale jak dotąd bez sku: 


M. Marciniak 
ZPB im, J, Stalina 
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Płk. W. Pietrow 


tea r e tn cera 


więto Lotnictwa Radzieckiego 


PD się to latem pamiętnego 

1918 r. w dni obrony Carycyną, 
Obserwując z pozycji pierwszej li 
nii frontu lot sępa, towarzysz 
Stalin rzucił uwagę: „Kiedyś nau- 
czymy się budować takie samolo- 
ty. Cóż za doskonały lot, doskonałe 
panowanie nad własnymi siłami, A 
przecież ludzie mogą latać jeszcze 
lepiej, jeżełi wyzwolimy ich siły.“ 
Przechodząc do omówienia bieżą- 
cych spraw frontu, towarzysz Sta- 
lin oświadczył: „Potrzebne jest nam 
lotnictwo. Musimy je stworzyć... 

Dziś wszystkim wiadomo, że ziś 
ciły się słowa towarzysza Stalina— 
Związek Radziecki stał się wielkim 
mocarstwem lotniczym. 

Zarówno w okresie 
jak w surowe dni ciężkich prób 
wojennych, skrzydlaci synowie 1u- 
du, latając na maszynach, wyprodu 
kowanych radzieckimi rękami z ra 
dzieckich materiałów, okryli się nie 
śmiertelną chwałą. Chwałę tę zaw 
dzięczają oni m. in. pieczołowitej 
trosce, jaką partia Lenina — Sta 
lina zawsze otaczała siły zbrojne w 
ogóle, a lotnictwo w szczególności; 
chwałę tę zawdzięczają również i 
ofiarnej pracy narodu radzieckiego, 
który wyposażył lotników w dosko 
nały sprzęt techniczny. 


Stalinowskie sokoły 


VA uczuciem uzasadnionej dumy 
naród radziecki nazwał swe lo- 
tnictwo „lotnictwem stalinowskim”, 
a swoich lotników _ „stalinowskimi 
sokołami", Towarzysz Stalin stał u 
kolebki radzieckich sił lotniczych, 
wychował wspaniałą płejadę utalen 
towanych konstruktorów lotni- 
czych. Pod Jego kierownictwem 
stworzono w ZSRR nową gałąź prze 
mysłu — przemysł lotniczy. Lotnicy 
radzieccy, wychowani w szkole sta 
linowskiej, odznaczają się skupio- 
ną, niezłomną wolą,  nienstraszo- 
nym męstwem i bolszewicką ' wy- 
trwałością w dążeniu do celu, bez 
granicznym przywiązaniem do oj- 
ozyzny socjalistycznej, umiejątnoś- 
cią osiągania zamierzonych celów 
wbrew wszelkim trudnościom 1 
przeszkodom. 

"Towarzysz Stalin to genialny 
twórca radzieckiej nauki o stosowa 
niu lotnictwa. Wiełki wódz nakre- 
gli? dokładnie miejsce i rolę lotnie 
twa w składzie radzieckich sił 
zbrojnych, opracował  wszechstron 
nie podstawy” operacyjno =<taktyez- 
nego zastosowania sił lotniczych w 
wojnie współczesnej: "DL 

Ześrodkowanie wielkich sił totnie 
twa na głównym kierunku uderze- 
niowymL. Współdziałanie lotnictwa 
z wojskami lądowymi i marynar- 
ką. Zmasowane uderzenia lotni 
twa -na tyłach wojsk przeciwnika 
— oto kilka przykładowo podanych 
tez, opracowanych przez  towarzy- 
sza Stalina, a dotyczących zastosu- 
wania lotnictwa. Tezy te stanowią 
niezwykle cenny wkład do sprawy 
rozwoju radzieckiej nanki wojen- 
nej. 


pokojowym, 


ia rosyjska Jest kolebką 
lotnictwa; ta po raz pierwszy 
w dzlejach ludzkości skonstruowana 
balon powietrzny, balon sterowy, he- 
likopter, samolot, spadochron. Rosja- 
nie utorowali ludzkości drogę do uja- 
rzmienia powietrza. Uczeni rosyjscy 


gólnie wielkim rozmachem. Dość po- 
wiedzieć, że w bitwie o Berlin brało 
udział 8,400 samolotów radzieckich! 


W ciągu ostatnich 3 lat wojny, lot- 
nictwo hitlerowskie otrzymała 80.000 
nowych samolotów, z których 75,000 
slrącono, względnie unicestwiono na 


A PC lotniskach ogniem radzieckich sił lot 
odrzutowego. niczych! Stalinowskie sokoły dokona 


Pionierami żeglugi powietrznej (ba- 
lonowej) i lotnictwa są synowie naro- 
du rosyjskiego. Kriakutnoj skonstru- 
ował balon i pierwszy na świecie do 


|konał lotu powietrznego; A, Możajski 


zbudował pierwszy samolot o 20 lat 
wcześniej, niż brącia Wright. Nieoce 
niony wkład do nauki a ruchu i o 
oporze powietrzą wnieśli wybitni 
uczeni rosyjscy,Łomonosow i Mende- 
lejew. Naukowe uzasadnienie lotu po 
zostaje w związku z imieniem genial- 
nego uczonego rosyjskiego. M. Żukow 
skiego, Wspaniałe osiągnięcia nauko 
we w tej dziedzinie przypadły w udzia 
le  koryfeuszom rosyjskiej i świato- 
wej nauki lotniczej, Czapłyginowi 1 
Ciołkowskiemu. 


Lotnicy radzieccy 

— przodujący lotnicy 

świata 
Jeszcze na długo przed wybuchem 
Wielkiej Wojny Narodowej cały 
świat mógł się przekonać, jakich wspa 
niałych lotników wychowała partia 
bolszewicka, w jaki wspaniały sprzęt 
techniczny  wyekwipował 
radziecki, Ń 
cy radzieccy ustanowili ponad 60 mię 
dzynarodowych rekordów lotniczych. 

Przypomnieć tu należy loty Wale- 
rego Czkałowa i jego towarzyszy Ba- 
dukowa i Bielakowa, przelot Gronowa 
nad Biegunem Północnym, loty Osi- 
panki, Grizodubowej, Raskowej i wie 
lu innych. Lotnicy szkoły stalinow- 
skiej bili rekordy wysokości, dłuqos- 
ci lotu bez lądowania, rekordy prze- 
wozu ładunków na samolocie. 

W ciężkich latach wojny radzieccy 
konstruktorzy samolotów oraz lotni- 
cy osiągnęli jeszcze wspanialsze suk, 
cesy. 


Wyczyny bojowe 


g 


ły około 3 milionów lotów bojowych! 


Lotnicy radzieccy, wchodzący w 
skład załogi samolotów myśliwskich, 
bombowców, samolotów szturmowych 
i wywiadowczych, dali dowody nieby 
wałego bohaterstwa 1 odwagi, wy. 
trwałości i poświęcenia, niedości- 
gnionego mistrzostwa w opanowaniu 
sztuki lotniczej, W okresie Wojny Na- 
rodowej adznaczono orderami | meda- 
lami przeszło 200.000 lotników, ponad 
2,000 nadano tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego, 53 otrzymało ten tytuł 
dwukrotnie a Pokryszkin 1 Kožedub 
— trzykrotnie. 


Lotnicy radziecey byli stale przed- 
mistem szczególnej troski ze strony 
całego narodu radzieckiego. Front 
otrzymywał nieprzerwanie i w coraz 
większych ilościach sprzęt technicz- 
ny Podejmując fnicjatywe patriotycz 
na kolchoźnika, F. Gołowatego, który 
ufundował dwa samoloty bojowe, mi- 
liony pracowników radzieckich ofiaro 
wały swe oszczędności na fundusz bu 
dowy samolotów bojowych. 
Podsumowując wyniki operacji bo- 


ich naród | jowych — lotnictwa radzieckiego, to 
ć powiedzieć, że lolni- | warzysz Stalin pisał w rozkazie z dnia 
19 sierpnia 1945 r. 


„W Wielkiej Wojnie Narodowej na 
rodu radzieckiego przeciwko Niem- 
com faszystowskim lotnictwo nasze 
spełniło zaszczytnie swój obowiązek 
wohec ojczyzny. Sławne sokoły na- 
szej ojczyzny w zaciętych bojach po- 
wietrznych rożgromiły wychwalane 
niemieckie lotnictwo, zapewniając w 
ten sposób Armii Czerwonej swobo- 
dę ruchów i uwalniając ludność 
szego kraju od bombardowania przez 
lotnictwo wroga, 

Wielki wkład do zwycięstwa ZSRR 
emcami hitlerowskimi wnio- 
sto także lotnictwo cywilne. Lotnicy 
Unii kommikacyjnych dostarczali na 


stalinowskich pierwszą linię frontu amunicje, broń, 
pocztę, wywozili rannych z pola bo- 
sokołów ju. Lotnicy utrzymywali łączność 

W pierwszym okresie wojny boka | między sztaba: 


tenscy lotnicy radzieccy pomagali Ar 
mii Radzieckiej nękać i unicestwiać 
-nieprzy jacielskie- hardy, mężnie bro- 
nlli miast i ośrodków przemysłowych 
przed, nalotami hitlerowców:, niszczy- 


ningradu, Sewastopola, Odessy, Sta 


lingradu, ud: 
bartyzantom, 


ielsli wydatnej pomocy 


Wielkiej 


l ważn blekt hitlerowskiego 5 D 
ae o NRTA s| Na straży pokoiu 
W oparciu o stalinowską strate- Od chwili zakończenia 


gię i taktykę wojskową, wykorzysliu- 
jąc w pełni zdobycze stalinowskiej 
nauki zwyciężania, w bitwach pod 
Stalingradem, w bojach powietrznych 
nad Kubaniem i Kurskiem lotnictwo 
radzieckie zdobyło niepodzielne pa- 
nowanie w powielrzu. 

W kulminacyjnym momencie Wiel- 


kiej Wojny Narodowej operacje bojo 
we lotnictwa rozwinęły się ze szcze 


Wojny Narodowej upłynęło 5 lat. 
Naród radziecki pochłonięty jest po 
kojową pracą twórczą. Ale ludzie 
radzieccy nie zapominają ani na 
chwilę o knowaniach  anglo-amery- 
kańskich podżegaczy wojennych, któ 
li obecnie do bezpośre- 
w agresji w Korei. Apro: 
bując gorąco i bez zastrzeżeń poko 


jowa politykę zagraniczną swego 


Tydzień przyjaźni z narodem polskim 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


rządu, naród radziecki wzniósł wyso 
ko sztandar pokoju, pod którym kro 
czą wszyscy uczciwi ludzie na świe- 
cie. Miliony podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim stanowią manifesta- 
cję niezachwianej woli pokojowej 
pracy twórczej. Jednocześnie jednak 
naród radziecki zachowuje w całej 
pełni czujność. Strzegąc swych sił 
zbrojnych, jak źrenicy oka i trosz 
cząc się bezustannie o wzmocnienie 
obronności kraju, naród zaopatruje 
swe lotnictwo w nowy, jeszcze do- 
skonalszy sprzęt techniczny,a lotni- 
cy pracują niezmordowanie nad opa- 
nowaniem obsługi tego sprzętu, do- 
skonalą swe mistrzostwo, podnoszą 
poziom wiedzy fachowej i ideowo- 
politycznej. 

Sokoły stalinowskie dokonują lo- 

tów na nieznanych dotychczas wyso 
kościach, o każdej porze dnia i nocy 
o każdej porze roku, niezależnie od 
warunków atmosferycznych. Podczas 
defi lotniczych w Moskwie w 
dni Święta Lotnictwa Radzieckiego 
lotnicy radzieccy pierwsi na Świecie 
demonstrowali figury wyższego 
pilotażu na samolotach odrzutowych, 
onywane pojedyńczo i grupowo. 
o lotnictwa radziecki 
dzień mobilizacji mas pracujących 
R do dalszego umocnienia potę 
g socjalistycznej ojczyzny. 
Pod mądrym kierownictwem Wiel 
kiego Stalina naród radziecki nie- 
ustannie troszczy Się © dobro ojczy- 
zny, © wzmocnienie jej potęgi, © przy 
sporzenie laurów lotnictwu radzie- 
ckiemu. 


m 


D sza 1945 to jeszcze okres trwa 
jącej wojny i gospodarki wojennej. 
Stopniowo, udaje się jednak uucho 


ją prace nad rozminowaniem pól. 
Mimo, że w 1945 roku produkcja 
przemysłowa osiągnęła zaledwie 38 
procent poziomu przedwojennego, to 
jednak pod koniec tego roku praco 
tkie zasadnicze dzia 
Przystąpiliśmy 
do likwidacji odłogów wojen 
nych, których obszar stanowił jedną 
trzecią ziemi prawnej,  Uruchomi- 
liśmy podstawowe linie kolejowe, 
pierwsze transporty przeszły przez 
porty morskie. 
Górnictwo węglowe 
Piswszma towarem, którego mie 
liśmy więcej, niż %wynośiło nie- 
zbędne zapotrzebowanie wewnętrzne, 
pierwszym towarem, którym płacili- 
śmy za nasz import, pierwszym ła- 
dunkiem, który opuścił port w Gdy- 
ni, był węgiel. 
Już w roku 1945 przemysł węglo 


sy osiagnal wydobycia 27 milionów 


ruga połowa roku 1944 i pietw- | 


15 "pea rozpoczał się w Niemieckiej Repu- 

blice Demokratycznej „Tydzień Przy- 
jaźni z Narodem Polskim“. W okresie tym 
przeprowadzona będzie na szeroką skalę za- 
krojona akcja, uświadamiająca najszersze war 
stwy społeczeństwa niemieckiego o roli i zna- 
czeniu przyjeźni polsko-niemieckiej. 

Zorganiżowany w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej Tydzień Przyjaźni z Narodem 
Polskim jest wyrazem głębokich przemian, 
jakie zaszły w psychice milionów Niemców, 
jest wyrazem nowego stosunku milionów 
Niemców, a przede wszystkim niemieckiej 
klasy robotniczej, do narodu polskiego. 
Ostatnie miesiące były bogate w fakt 
świadczące o tym, że „polsko-niemiecka pi 
„wspólne cele i wspólna walka na 
szych narodów”, że „przełom dokonujący się 
po obu stronach Odry i Nysy Łużyckiej" nie 
są gołosłownymi twierdzeniami bez pokrycia 
w konkretnych czynach. 

Zarówno umowy warszawskie, jak i akt 
zgorzelecki — to dojrzałe owoce konsekwent 
nej, dalekowzracznej polityki, to owoc inter « 

istycznej treści polityki, która wycho 
i z założenia, że Polskę Ludową i Niemiec- 
ką Republikę Demokratyczną, kierowaną 
przez postępowe i przodujące siły, wyrosłe 
w walce z hitleryzmem, w walce z niemiec- 
kim nacjonalizmem i szowinizmem, łączą te 
same interesy, te same cele. 


Umowy warszawskie, „których treść — pi- 
sze Karl Wloch, sekretarz generalny Towarzy 
stwa dla Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków Niemiecko-Polskich — będzie szcze- 
gólnie intensywnie popularyzowana” w czasie 
„Tygodnia Przyjaźni z Narodem Polskim“, 
posiadają olbrzymie znaczenie dla obu na- 
rodów. Otworzyły one nieznaną dotychczas 
w historii stosunków polsko-niemieckich kar 
tę, — kartę przyjażni, wzajemnego zrozumie- 
nia i współpracy, Deklaracja w sprawie gra 
micy na Odrze i Nysie Łużyckiej ostatecznie 
rozwiała nadzieje imperialistów na możliwość 
posługiwania się tym zagadnieniem, jako 
atutem w swych wojennych planach, ostatecz 
nie uregulowała tę sprawę pomiędzy naro- 
dem niemieckim i polskim. Zawarte umowy 
gospodarcze i kulturalne, zbliżając do siebie 
oba narody, przyczynią się również do ich 
dalszego rozwoju gospodarczego, do 'rozpow 


Premier Cyrankiewicz i premier Grotewohl 
na wielkiej manifestacji w Zgorzelcu 


szechnienia w Niemczech osiągnięć Polski Lu 
dowej, do ukazania oczom narodu polskiego 
nowego oblicza milionów Niemców, walczą- 
cych o pokój i demokrację. 

Historyczny akt w Zgorzelcu, ustalający 
Odrę i Nysę jako ostateczną i nienaruszalną 
granicę pokoju i przyjaźni między narodami 
polskim i niemieckim, niezapomniane chwile, 
których świadkami byliśmy w Zgorzelcu, to 
jeszcze jeden dowód, że głęboka przepaść, ja- 
ką między obu narodami wykopał imperia- 


lizm, wykopało panowanie kapitalistów i ob- 
ów, została zasypana. należy do prze- 


W Warszawie i w Zgorzelcu zadany został 
poważny cios planom imperialistów i ich po- 
lityće judzenia przeciwko sobie narodu pol- 
skiego i niemieckiego. Fundamentem, na któ 
rym imperialiści zbudowali reakcyjne, kadłu 
bowe państwo zachodnio-niemieckie, jest wła 
Śnie podsycanie niemieckiego rewizjonizmu 
i nacjonalizmu, jest wprzęganie niemieckie- 
go imperializmu odradzających się w Niem- 
czech Zachodnich sił hitleryzmu w rydwan 
swojej wojennej polityki. A tymczasem na- 


ród niemiecki, w osobie swego przedstawi- 


ciela rządu Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, wypowiedział się za polityką pokoju 
i współpracy z narodem polskim i fakt ten 
krzyżuje plany, jakie snują imperialiści a= 


'"merykańscy, stawiając na podsycany przez 


siebie nacjonalizm niemiecki. 

Gdzie szukać źródeł przełomu, jaki doko- 
nał się w narodzie niemieckim, jakie są si- 
ły, które kierują naród niemiecki na drogę 
przyjażni z innymi narodami, przyjaźni z na- 
rodem polskim, na drogę walki o pokój? 

Historyczne zwycięstwo Związku Radziec- 
kiego nad hitleryzmem wyzwoliło demokra- 
tyczne siły narodu niemieckiego, dało im moż 
liwość wpływania i kształtowania psychiki 
milionów Niemców. 

„W oparciu i dzięki pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego i jego genialnego wo- 
dza, Józefa Stalina — pisze Karl Wloch — 
dokonuje się w narodzie niemieckim wielki 
przełom także i w stosunku do narodu pol- 


skiego, naszego sąsiada". 


„Tydzień Przyjaźni z Narodem Polskim" 
będzie niewątpliwie nowym krokiem na dro- 
dzę pogłębiania tego procesu. Przeprowadzo 
na w ramach tego tygodnia akcja uświada- 
miająca przyczyni się do pogłębienia przy- 
jaźni z narodem polskim, pogłębienia pragnie 


wspólnych celów. Tym samym odegra ona 
poważną rolę w dziele wzmacniania na tere- 
nie całych Niemiec sił pokoju, sił pragną- 
cych na przyjaźni z innymi narodami, na 
przyjaźni z narodem polskim budować ho- 
wą przyszłość narodu niemieckiego. 


nia pokojowej z nim współpracy w imię | 


E przemysłu. Wynikiem przebu 


Generalista Józef Stalin 


twórca lotnictwa ZSRR A 


ton wegla. W roku 1946 wydobycie 
wynosiło 47 milionów ton, a więc a 
9 milionów ton więcej, niź przed 
wojną. W. okresie Planu 3-letniego 
nastąpił dalszy wzrost wydobycia, 


mié przemysł, w całym kraju trwa- | które w r. 1949 przekroczyło 74 mi 


liony ton. 
Przemysł ciężki 


przemysł ciężki, a zwłaszcza je- 
go podstawowy dział hutnic- 
two — poniósł wielkie straty w la. 
tach wojny. Szybka odbudowa pozwo 
lita już w roku 1946 —- a więc w 
roku poprzedzającym plan 3-letni, 
na osiągnięcie produkcji 1,2 miliona 
ton stali surowej. W ostatnim roku 
planu S-letniego osiągnęliśmy pro- 
dukcję 2,8 miliona ton, tj. przekro- 
czyliśmy poziom przedwojenny o 60 
procenty” 19% 1 + 

Przed naszym hutnictwem. otwie- 
r się perspektywy dalszego, 
świetnego rozwoju. W, oparciu o kre 
dytowe dostawy radzieckie ciężkie- 
go sprzętu przemysłowego i © pomoc 
specjalistów radzieckich, budujemy 
w chwili obecnej pod Krakowem 
wielką Nową Hutę, która wraz z roz 
budową istniejących zakładów po- 
dwoi naszą wytwórczość stali. 

Dzięki osiągnięciom hutnictwa ży- 
skaliśmy podstkwy dla rozbudowy 
przemysłu metalowego. 

Przemysł stoczniowy spuścił na 
wodę w r. 1949 pierwsze, całkowicie 
w Polsce zbudowane,- statki pelno- 
movski 

W oparciu o bogate złoża wła- 
snych surowców — węgla, soli ku- 
chennej, cynku, arsenu, soli potaso- 
wych i wapienia — przemysł che- 
miczny podniesiony zostanie w okre 
sie Planu 6-letniego do rangi nasze 
go drugiego, po węglu, przemysłu 
narodowego. 

Przemysł cementowy, stanowiący 
podstawę nowoczesnego budownie- 
twa, przekroczył w r. 1948 poziom 
przedwojenny. 

Wytwórczość energii elektrycznej 
już w r. 1946 przekroczyła poziom. 
przedwojenny o 43 proc., osiągając 
5,7 miliona kWh. W r. 1949 produk- 
cja energii elektrycznej osiągnęła 
poziom -8,3 miliona kWh. 


Przemysł lekki 
Nwiekszy nasz przemysł lekki 
— włókiennictwo, wyszedł 2 
jny ze stosunkowo małymi strata 
mi. Wiosną r. 1945, dzięki dostawom 
bawełny radzieckiej, ruszyła Łódź 
a następnie i inne ośrodki. 

Produkcja tkanin bawełnianych, 
liczona w r. 1946 za sto, wzrasta do 
175 w r. 1949, przewyźszając poziom 
przedwojenny o 24 proc. Pródukcja 
innych działów przemysłu włókien- 
nięzego wzrosła w jeszcze większym 
stopniu. 

Produkcja mechanicznego obuwia 
skórzanego, wzrosła na przestrzeni 
lat 1946 — 1949 z 2,8 milionów par, 
do 8 milionów par. Produkcja papie 
ru-ze 100.w r, 1946 do 179 w r. 1949, 
przewyższając. poziom przedwojenny 
o 30. proc. 

Przemysł spożywczy we wszyśt- 
kich działach wytwórczości przekro- 
czył rozmiary produkcji przedwojen 
nej. Cukru wyprodukowaliśmy w r. 
1949 o 52 proc. więcej, niż w r. 1938, 
piwa .o 69 proc. więcej, oleju ja- 
dalnego o 26 proc więcej, papiero- 
sów o 127 proc. więcej i td. 


Zmiany w strukturze 
przemysłu 


Psa B-etni zapoczątkował głębo 
kie przemiany strukturalne na- 


dowy był fakt, że wytwórezość sro- 
dków produkcji, która w r. 1946 sta 
nowila 51. proc. całej produkcji 


i prze 


mysłowej i rzemieślniczej w r. 1940 | 


6 lat gospodarki ludowej 


wynosiła 54 proc. Rosnąca wytwór- 
czość środków produkcji stwarza co 
raz silniejszą bazę dla dalszego u- 
przemysłowienia kraju. 

Równocześnie trwał proces socja- 
lizacji naszego przemysłu. Udział 
przemysłu socjalistycznego w całej 
produkcji przemysłowej, który w r. 
1946 wynosił 86 proc, wzrósł w r. 
1949 do 94 proc. 


A Rolnictwo 
produkcja rolna w) pierwszych la 
tach odbudowy „nie nadążała 
za rozwojem przemygłu. Mimo to 
wartość jej w latach, planu 3-letnie 
go wzrosła o 68 proe.W przeliczeniu 
na 1 mieszkańca , kraju była w r. 
1949 wyższa o 19 proc. 

W r. 1949 wieś wkroczyła na dro- 
gę socjalistyemnej W 
chwili obecnej mamy już tysiąc spół 
dzielni produkcyjnych, Rośnie rów- 
nież znaczenie państwowych gospo- 
darstw rolnych, których produkcja 
roślinna stanowiła w r. 1949 — 8,3 
proc. całej produkcji kraju, 

Dzięki osiągnięciom przemysłu i 
dostawom z zagranicy, głównie ze 
Związku Radzieckiego i Czechosło- 
wacji, stale rośnie zaopatrzenie rol- 
rietwa w maszyny, Liczba zelektryfi 
kowanych gromad przekracza obee- 
nie 12 tys, wynosi 10 razy więcej, 
niż przed wojną. 


Komunikacja 
Rosycej podukcji kraju odpo- 
wiadał stały rozwój komunika- 
cji. Przewozy towarów na kolejach 
byty w r. 1949 o 76 proc. wyższe od 
przedwojennych. Nieczynne w, poło. 
wie r. 1945 porty morskie osiągnę: 
ły w r. ub. przeładunek prawie 17 
milionów ton. 


Rozwój hagdlu 

uspołecznionego 
Rozrojowi gospodarki narodowej 
towarzyszył} stały wzrost obro 
tów towarowych i wzrost udziału 
aparatu uspołecznionego w tych o* 
brotach. Aparat ten w r. 1946 ope- 
rował 80 proc. obrotów hurtowyca. 
Procent ten w r. 1949 wynosił już 98. 
W handlu detalicznym proces so- 
ojalizacji przebiegał powolniej i był 
połączony z ostrą walką z elementa 
mi kapitalistycznymi. Udział apara 
tu uspołecznionego wynosił w han- 
dlu na szczeblu detalu w r, 1948 — 

22 proc, w r. 1949 — 55 proc. 


Dochód narodowy 
poma narodowy kraju w wyni- 

ku odbudowy i rozbudowy go- 
spodarczej osiągnął w r. 1949 poziom 
© 25 proc. wyższy od przedwojen- 
nego. W przeliczeniu na jednoyó 
mieszkańca dochód ten był wyższy 
od przedwojennego o 75 proc. 

Z roku na rok rośnie udział go- 
spodarki socjalistycznej w ogólnym 
dochodzie narodowym. W r. 1949 — 
63.6 proc. dochodu narodowego wy- 
pracowane było przez gospodarkę 
socjalistyczną. 

W ciągu krótkich 6 tat udało nam 
się, dzięki reformom społecznym, 
dzięki słusznej polityce naszego rzą 
du i partii, dzięki entuzjazmowi mas 
pracujących, odbudować i rozwinąć 
zniszczony przemysł, odbudować rol 
nictwo, podnieść stonę życiową sze- 
rokich rzesz ludzi pracy znacznie po 


wyżej poziomu przedwojennego, pod 
nieść leżące w gruzach miasta i 
wsie, odbudować transport itd. 
Sukcesy naszej gospodarki i prze 
budowy, pomoc Związku Radzieckie 
go i współpraca z krajami demokra 
cji ludowej pozwalaja nam na dal- 
szą rozbudowę i przebudowę góspo 
darczą, pozwalają nam na plannwą 
budowe fundamentów socjalizmu. 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10 — Stra» Požarna 
12 — „Głos Radomszczański 


13 — Powiat. Komenda M.O 
27 — Szpital Powiatowy 
35 — Komitet Powiat. PZPR 


61 — Miejski Komisariat M.U 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


Adres Redakcji i Administracj! 
„Głosu Radomszezańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 3Y 


Administracja — tel. Nr 12 
czynna codziennie w godz. 9—16 


Od jutra 
dodatkowe szczepienia 


przeciwdurowe 


W dniach 17. 18 i 19 lipca cb. 
w godzinach od 12 — 18 odbędą 
się w lokalu Łaźni, Miejskiej w Ra 
domsku. . dodatkowe szczepienia 
przeciwdurowe dla tych, którzy w 
poprzednio wyznaczonym terminie 
zaniedbałi wypełnienia tego obo- 
wiązki. Szczepienie organizuje Wy 
dział Zdrowia przy Prezydium Pa 
wiatowej. Rady Nat, który prowadźi rów 
nież ich konteolę. W stosunku do a 
porwych, w wypadku nie zastoso 
wania się do zarządzenia wyciągane 
będą surowe sanki Początkowo 
będą stosowane mandaty karne, Póź 
niej jednak i surowsze sankcje. 

Osoby, którym stan zdrowia nie 

zwala na szczepienia winny zglo 
sić się do Wydziału Zdrowia po za 
świadczenie zwalniające od szcze- 
pień. 

W najbliższych dniach Wydział 
Zdrowia przystępuje również do 
masowych szczepień przeciwko dyf 


terytowi. Szczepione będą dzieci „| tej już przystąpiono į dotychcza- 


wieku od 1 roku do lat 14. 


LOS RANOMSZCZANSKI 


W odpowiedzi na agresję amerykańską na Korei 


Zaloga Zalkadów Nr 9 


realizuje zobowiązania lipcowe 


W odpowiedzi na wezwanie koie- 
jarzy z Tarnowskich Gór, załoga 
radomszczańskiego zakładu Nr, 9 
Budowy Urządzeń Kotlarsko = Me 
chanicznych powzięła szereg zobo- 
wiązań w eelu uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu PKWN, 

Na odbytym ostatnio ogólnym 
zebraniu pracownicy, omawiając 
swe możliwości produkcyjne posta 
nowili dla uczczenia 6 rocznicy Ma- 
nifestu PKWN skrócić wykonanie 
rocznego planu produkcji o dalsze 
T dni, Zaznaczyć bowiem trzeba, że 
już w ramach zobowiązań 1-Majo- 
wych załoga Zakładów Budowy 
Urządzeń Kotlarsko ~- Mechanicz- 
nych w Radomsku postanowiła 
przyśpieszyć wykonanie rocznego 
planu produkcyjnego o dni 14, Na 
Skutek więc zobowiązań 1-Majo- 
wych i zobowiązania z okazji 6 ro- 
cznięy PKWN roczny plan. produk 
cji wykonany zostanie w zakładach 
tych o 21 dni wcześniej, 

„Nasz Czyn Lipcowy, podkreśla 
no w wypowiedziach — to odpo- 
wiedż na agresję na Korei, to nasz 
wkład do dzieła walki o pokój. Ty 
siące, dziesiątki tysięcy podobnych 
zobowiązań podjętych jak Polska 
długa i szeroka wzmocni siły obo- 
zu pokoju,“ 

W dalszych zobowiązaniach za- 
łoga postanowiła uporządkować da 
dnią 22 lipca znajdujący się na te- 
renie fabrycznym złom, posegrego 
wać go i wysłać do hut, Do pracy 


sowy jej przebieg wykazuje, że 


SAME Sio Bodi 


Niedbałość powodem nieporozumień 


Niedbałe 1 niedokładne wykony- 
wanie obowiązków przez poszcze- 
gólnych pracowników ujemnie odbi 
ja się na pracy całego przedsiębior 
stwa. A gdy zdarza się to w takiej 
instytucji jak elektrownia  niedba_ 
łość i niedokładność może spowoda 
wać szczególnie niemiłe skutki. 

W ostatnich dniach w biurze 
elektrowni nie odnotowano naleźno 
ści, wpłaconej przez mieszkańca ul, 
Dobryszyckiej za zużycie pradu. 
Po kilku dniach biuro elektrowni 
wysłało montera, aby „niepunktual- 
nemu” odbiorcy odciął prąd. Tu nie 


dbałość raz jeszcze wyszła na jaw. 
Monterowi bowiem podana niewła= 
ściwy adres. Wynik był taki, że mu 
siał on kilkakrotnie fatygować się, 
i za każdym razem okazywało się 
ną miejscu, że rzekomi niepunktual 
ni odbiorcy mają kwity w porządku. 
z niedbałość więc jednego z 
pracowników monter musiał stracić 
kilka godzin, zabierając jednocześ= 
nie czas kilku innym ludziom. Nie 
byłoby tego wszystkiego, gdyby 
urzędnik zapisujący wpłaty pracoś 
wal dokładniej, 

Mieczysław Zygma, 


Korespondenci chłowscy mórz 


Ludowy Zespół Sportowy w Karczewie 
rozwija się, ale oczekuje pomocy 


W gromadzie Karczew, gmi- 
na Wielgomłyny został zorgani- 
zowany w roku bieżącym Ludo- 
wy Zespół Sportowy. Już od 
pierwszej chwili młodzież tej 
gromady wykazała żywe zainte- 
resowanie sportem i w chwili 
obecnej zespół liczy już 40 
członków, co jest na warunki 
tej gromady dużo. Przewodni- 
czącym LZS wybrano ob. Cze- 
sława Sandalewskiego, 

Zarząd Powiatowy Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Ra- 
domsku zarejestrował nas 
obiecał, że w najbliższym cza- 
sie przyśle sprzęt sportowy dzię 
ki czemu będziemy mogli upra- 
wiać jedną z dyscyplin sportu, 
piłkę nożną, lub piłkę siatkową. 
Otrzymaliśmy już 6 par spode- 
nek, z którymi nie wiedzieliśmy 


co począć, bowiem do uprawia- 
nią piłki nożnej dla całej dru- 
żyny potrzeba jest minimum 11 
koszulek, 11 par butów i11 par spo 
denek. Możemy jednak trochę 
poczekać, bo obecnie w czasie 
zniw nie mamy wiele czasu na 
uprawianie sportu. Po żniwach 
chcielibyśmy przystąpić do tre- 
ningów, a z kolei do rozgrywek, 
tym bardziej, że własnymi środ- 
kami wybudowaliśmy boisko. W 
związku z 


b, 


Bronisław Sandalewski 
korespondent „Głosu“ 
z Karczewą 


Korespondencyjne kursy kształcą 


moue kadry w rolnictwie 
Państwowy Zakład Koresponden-| wano dotychczas dwa kursy. Pierw- 


cyjnego Kształcenia Rolniczego pro 
wadzi na terenie całego kraju kores 
pondencyjne kursy rolnicze, które u- 
możliwiają pracownikom administra 
cji rolnej pogłębienie i uzupełnienie 
swej wiedzy. 

Kursy prowadzone przez PZKKR 
przygotowują kadry wykwalifikowa 
nych pracowników na poziomie lice- 
alnym. Absolwenci tych kursów uzy 
skują uprawnienia technika rolnego. 

Na poziomie licealnym zorganiza- 
sascowauani 


szy objął 2.506 uczestników, na dra- 
ima kursie, który się obecnie rozpo 
czyna, przeszkoli się około 3,000 mło 
dzieży zrzeszonej w PO „Służba Pol 
sce“, 

Obok kursów licealnych prowadzo 
ny jest również kurs korespondencyj 
ny dla instruktorów rolnych. Ukoń- 
czenie kursów korespondencyjnych 
uprawnia absolwentów do zajmowa- 
ia stanowisk w Państwowej Admi 
nistracji Rolnej, w POM, PGR itd. 


załoga dotrzyma słowa. Niezależ- 
nie od zobowiązania ogólnego 
członkowie straży pożarnej i prze 
mysłowej uporządkują złom znaj- 
dujący się przed magazynem. 

Czionkinie Koła Ligi Kobiet, pra 
cownice dzialu buchalterii, zobowią 
zały się dopilnować, aby sprawo- 
zdawczość wypełniona byłą w ści- 
śle określonym terminie, Pracow- 
nice oddziału lakierni zobowiązały 
się 5 dni wcześniej od wyznaczo+ 
nego terminu wymalować t, zw. 
mlewniki, Wykonanie tych zobo- 
wiązań przyniesie 96,000 zł, oszczę 
dośc, 

Podjęto również szereg zobowią 
zań indywidualnych, Pracownik 
działu elektrotechnicznego ob, Ed- 
ward Fidler zobowiązał się zradio 
fonizować oddział mechaniczny 
oraz oddział odłewni, Zobowiązanie 
swe ob, Edward Fidler wyk 
już w 90 procentach, a obecnie in- 
staluje ostatnią linię, 


Dotychczasowy 
daje 


przebieg pracy 
gwarancję, że załoga słowa 


Zobowiązania 
lipcowe PSS 


Dla uczczenia 6 rocznicy Mani- 
festu Lipcowego powzięto na ze- 
braniu w PSS w Radomsku nastę- 
pujące zobowiązania: pracownicy 
sklepów usprawnią obsługę klien- 
tów, uporządkują sklepy i przyśpie 
szą wykonanie planu obrotu towa 
rowego za m, bież,; pracownicy ma 
sarni, piekarni i wytwórni wód ga 
zowych oraz gospód zapewnią 
ludnoścj zwiększone zaopatrzenie 
w okresie obehodów rocznicowych, 
pracownicy biur załatwią, zaległe 
sprawy gospodarcze i buchalteryj- 
ne, zarząd uruchomi piekarnię me- 
chaniczną, nowy sklep spożywczy 
na Kowalowcu į powiększy o jed- 
ną izbę kuchnię w Gospodzie nr. 1. 
Wszystkie zobowiązania winny być 
wykonane do dn, 22 lipca r, b, 


W Miejskiej Radzie Narodo: 
wej podsumowano działalność 
Reieratu Gospodarki Komunal* 
nej i Mieszkaniowej za pierwsze 
półrocze br, Biłans_ półrocznej 
pracy nie przedstawia się źle. 
Wiele zrobiono na odcinku na 
prawy nawierzchni ulic, przy re 
montach domów mieszkalnych, 
przy rozbudowie zieleńców i 
Parku Miejskiego. W wyniku 
przeprowadzenia tych prac na 
stąpiia znaczna poprawa warun 
ków komunalnych, zyskało na 
wyglądzie estetycznym nasze 
miasto. 

W okresie tym  betoniarnia 
miejska przerobiła 120 ton ce 
mentu, produkując wyroby be 
tonowe, użyłe później do budo 
wy dróg, chodników i kanaliza 
cji Jeśli chodzi o roboty drogo 
we, to przebudowano ul. Starą 
Drogę, na której na długości 800 
m. zmieniono nawierzchnie oraz 
ułożona chodniki i urządzono 12 
studzienek kanalizacyjnych. Na 
ul. Piramowicza położono nową 
nawierzchnię oraz po obu stra 
nach jezdni ułożono chodniki. 
Przebudowano również nawierz 
chnię na ulicy Kołłątaja. Wyre- 
montowano nawierzchnie na uli 
cach: Jachowicza, Krótkiej, Ki 
skiego, Skorupki, Norwida. 
Na ulicy Kilińskiego przedłużo 
no iezdnie na długości 250 mtr. 
i założono płyty chodnikowe, 
przedłużono również ul. Skorup 
ki o 400 mtr.. ukończono na niej 
jeden przepływ betonowy oraz 
przeprowadzono kanalizac ję. 

Od granic administracyjnych 
naszego miasta, aż do gromady 
Saniki wybudowano drogę, okopa 
no ją rowami i obsadzono drzew 
kami. 


„ Czytajcie „Głos. Radomszczański" 


Jak wiadomo w roku bieżą 
cym przystąpiono do  powiększe 
nia powierzchni Parku Miejskie 


dotrzyma i wszystkie podjęte zo- 
bowiązania wykona w terminie. 
Poprzez usprawnienie zaopatrze- 
nia. materiałowego, poprzez doszka 
lanie kadr fachowców, pracownicy 
Zakładów Budowy Urządzeń Ko- 
tlarsko - Mechanicznych przyśpie- 
szą realizację Czynu Lipcowego i 
niezależnie od szeregu drobnych z0 
bowiązań roczny plan produkcji 
wykonają na dzień 10 grudnia br. 

Realizacja wszystkich podjętych 
zobowiązań przyniesie państwu na 
szemu blisko 3 į pół miliona zło- 
tych, 


Radosne 


Jak już o tym pisaliśmy, kil- 
kadziesiąt dzieci pracowników 
Zakładów Budowy Urządzeń 
Kotlarsko-Mechanicznych Wwy- 
słanych zostało w pierwszym 
turnusie na kolonie letnie do 
Radoszewnicy, bardzo pięknej 
miejscowości położonej nad Pi- 
licą. Ostatnio otrzymaliśmy 
stamtąd korespondencję na te- 
mat życia kolonijnego. Oto co 
pisze nasz korespondent Zyg- 
munt Molik. 

„Dnia 9 bm. zaklad nasz zor- 
ganizowal wycieczke do Rado- 
szewhiey, gdzie przebywają na 
koloniach letnich dzieci naszych 
pracowników. Mam tam syna i 
byłem bardzo ciekawy jak spe- 
dza on czas. Zajechaliśmy w 
południe i zastaliśmy dzieci 
Stwierdzić mu- 


Posiłki są obfite i 
smacznie przyrządzone. Zauwa- 


Spółdzielcy radomszczańscy obradują 


W sali PRZZ odbyło się zebranie 
rozszerzonego plenum radomszczań 
skiego Oddziału Związku Zawodo- 
wego Pracowników Spółdzielczych, 
Zebranie miało na celu zaznajomie 
nie aktywu związkowego z czołowy 
mi zadaniami pracy związkowej, z 
aktualnymi wydarzeniami na are- 
nie międzynarodowej oraz wysłu- 
chanie i przedyskutowanie sprawo 
zdania œ działalności Oddziału 
ZZPS. 

Zebranie o tak ważnym i inte- 
resującym związkowców  porząd- 
ku dziennym powinno było zgroma 
dzić licznych aktywistów z miasta 
i powiatu, niestety, świecąca pust 
kami szczupła sala konferencyjna 
świadczyła o bardzo niewłaściwym 
stosunku spółdzielców do aktual- 
nych zagadnień, Podkreślić trzeba 
że zebranie było przygotowane do 

ze, Wypada z przykrością stwier 
nawet PRZZ delegowała na 
plenum przedstawiciela mało obez 
nanego ze sprawami spółdzielcza- 
ści, Nie przybyli członkowie zas 
rządów większości spółdzielni i za- 
rządów niektórych kół zwiążko- 
wych, 

Dyskusja, która wywiązała się 
po referatach i sprawozdaniu była 
raczej uboga, obracała się przeważ 
nie wokół Spraw drobniejszych. 

Ze sprawozdania z działalności 


Oddziału ZZPS wynika, że prace 


przedstawiają się imponująco, Ak- 
tywiści stwierdzili m, in., że skut- 
kiem jednoosobowej obsady etato 
wej i przy braku dyżurów ze stro- 
ny zarządu oddziału, załatwianie 
spraw członkowskich natr ną 
duże trudności, Sporo trudności 
nastręcza także sprawa. współzawo 
dnictwa i działalności kulturalno- 
oświatowej, które to dziedziny są 
niezwykle słabo zorganizo! 
Niedociągnięcia w pracy zw 
wej na terenie spółdzielczości mają 
swoje zasadnicze powody w tym, 
że spółdzielnie nie rozporządz. 
kadrami przygotowanych do pro- 
wadzenia tej pracy ludzi, Nakłada 
to na organizacje związkowe oba- 
wiązek jak najbardziej intensywne 
go szkolenia spółdzielczych działa- 
czy związkowych i stworzenia z H- 
cznej rzeszy pracowników spół. 
dzielczych świadomych aktywistów 
związkowych, SK, 


Radomszczańska*""ekspozytura 
PKS przejęła z prywatnych rąk 
transporty towarowe w mieście i 
powiecie, wciągając do pracy do- 
tychczasowy prywatny tabor Sa- 
mochodowy i konny oraz organizu 
jąc we własnym zakresie grupy 


związkowe w spółdzielczości nie 


Bilans półrocznej pracy 


Reloratn Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej MRN 


go. W tym celu zerwano bruk 
na rynku targowym, a teren 
ogrodzona siatką, Na targowi- 


sku uzupełniono bruk na prze- 
i 5 tys. m. kwadratowych 
ẹki temu, ludn wiejska, 


która przyjeżdża na targi czwart 
kowe, będzie miała więcej miej 
sca i wozy chłopskie nie będą 
musiały być umieszczane na te 
renie posesji. 

Pomyślano również 6 uzupeł- 
nieniu ilości studzien. Wybudo 
wano kilka nowych studni artezyj 
skich. 

W zakresie prać kanalizacyj 
nych przeprowadzono odwodnie 
nie ulicy Stodolnej, dzieki czemu 
można będzie wykonywać dal 
sze roboty przy przebudowie na 
wierzchni.  Skanalizowańo rów 
nież teren od Rzeźni Miejskiej, 
poprzez ul. Sadową na przestrze 
ni 700 mtr, 

W pierwszym półroczu b. r. 
uporządkowany został t zw. 
Park Świętojański oraz urządza 
no szereg nowych zieleńców w 
kilku punktach miasta, Ponadto 


wyładunkowe na kolei, Wiadomość 


zasadzono na ulicach 2 tys. szt, 
drzew, Z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, Miejskie Przed- 
siębiorstwo Remontowo - Budo“ 
wlane wyretmoatowało w roku 
bieżącym 33 budynki oraz wyko 
nało cały szereg robót, zleconych 
przez szkoły, centrale handlowe 
i bursy, 

Mówiąc o dalszych pracach, 
prowadzonych przez Referat Go 
spodarki Komunalnej, wspomnieć 
należy o ukończonej wiosną b,r. 
budowie nowego pieca Cegielnt 
Mieiskiej. Jest to piec 16+komo 
rowy, o pojemności 186.000 szt, 
cegieł, 

Widzimy wiec, że w pierw- 
szym półroczu roku bieżącego 
zrobiono wiele. Fundusze jed 
uak nie zostały całkowicie wy 
karzystane i w roku bieżącym 
przeprowadzony zostanie sze 
reg dalszych inwestycji, które 
poprawią warunki Komunalne 
klasy pracującej (remont domów 
mieszkalnych) oraz podniosą wy 
piad estetyczny naszego mia 
sta. 


Zapisy do Wyższej Szkoły Ekonomicznej 


Sekretariat Wyższej Szkoły Ekono 
micznej w Łodzi przyjmuje zapisy 
nowowstępujących na pierwszy rok 
studiów. Sekretariat W, S, E. mie- 
ści się w Łodzi przy ulicy Armii 
Ludowej 3-5 — zapisy przyjmowane 
są w godzinach 9 — 11, a we wtorki 
i piątki w godz. 16 — 18, Kandydaci 
winni złożyć następujące dokumen- 
ty; metrykę, życiorys, odpis, doku- 
mentu wojskowego, świadectwt mo- 
ralności (od obowiązku tego zwolnie 
ni są absolwenci liceów z r. 1949-50, 
2 wyjątkiem liceów dla dorosłych) 
oraz kwity z uiszczenia opłat mani- 
pulacyjnych 150 zł. oraz egzamina- 
cyjnych zł. 400, które to kwoty na- 
leży wpłacić na konta Izby. Skarbo- 


wej w PKO Nr. VII-2350 z zazna- 
czeriem „dla WSE w Łodzi — opla- 
ta za egzaminy wstępne“. 

Kandydaci ubiegający się o stypen 
dium iub pomieszczenie w Domach 
Akadamickich, winni do podania o 
przyjęcie załączyć prośbę o przyzna 
nie stypendium i mieszkania w Do- 
mu Akademickim oraz pośwładcze- 
rie z Prezydium Rady Narodowej 
(powiatowej. gminnej, lub miejskiej) 
o stanie majątkowym rodziców. 

Egzaminy wstępne odbędą się w 
terminie 1 — 20 września. Od egza- 
minów zwolnieni są przodownicy pra 
cy społecznej i nauki, absolwenci 
Studium Przy „dtowayrczego oraz re- 
Baienci. (s. mà 


wakacje 


żyłem, że prawie wszystkie 
dzieci, odchodząc od stołu pozo- 
stawiły jeszcze jedzenie na tale- 
rzach. Po obiedzie dzieci odpo- 
czywają. Nie brak im również 
ywek, Na dziedzińcu zna 
duje się boisko do piłki noż 
i siatkowej, gdzie mali sportow- 


cy rozgrywają interesujące 
spotkania.  Sędziowałem tam 
mecz w piłkę nożną rozegrany 
między dziećmi pracowników 
naszych zakładów, a. dziećm: 
denastolatki 

również pun 
cie koloni. ej T: 
dości nas lzieci spotkanie wy- 
grały, 


Około godziny 4 dzieci s 
wają podwieczorek, sh 
się z chleba, względnie 
masłem i z wędliną. W 
po obfitej, smacznej kolacji u- 
rządzają ogni: imprezy 
artystyczne, Nastrój jest wes0- 
ły i dzięci czują się bardzo do- 
brze; Aż mi tróchę przykro by- 
ło. że malec mój beze mnie tak 
dobrze się j 

Zaznaczyć j e muszę, że 
nad zdrowiem sieci czuwają 
dwie wykwalifikowane i 
nistki. 


Zygmunt Molik 
pracownik Z.B. ; 
w Radoms 


UŁ przyjmuje podania 

Uniwersytet Łódzki podaje 
do wiadomości, że podania od 
kandydatów nowowstępujących 
na U, Ł. w roku akad, 1950-51 
przyjmowane są każdego wtor- 
ku (w okresie trwania zapisów; 
tj. do 20. VII. 1950) także w go 
dzinach popołudniowych od 15 
do 18. 

Podania na Wydział Humani 
styczny i Prawa składać należy 


w pok. Nr 6, na Wydział Mate- 
matyczno-Przyrodniczy w pok. 
Nr 7 (Narutowicza 65) 


Wadliwa kalkulacja w PKS 


tę przyjęły z radością placówki han 
dlu uspołeczniońego, które zadekla 
rowały całkowite oddanie przewo- 
zów w ręce PKS. 

Niestety, po bliższym rozpatrze 
niu sprawy, okazało się, że taryła 
przewozowa PKS jest prawie dwu 
krotnie wyższa od stosowanej do- 
tychczas w zwóżce wagonów ze stą 
cji do magazynów. Przy towarach 
droższych różnica ta nie jest jesz- 
cze niemożliwa do przyjęcia, nato: 
miast przy zwózce węgla powodu 
je podwyższenie ceny od 30 do 35 
zł, na metrze, co godzi w interes 
ludności pracującej, Łódzka Dyrek 
cja PKS wyjaśnia, że taryfa jest 
zatwierdzona i jednakowa dla ca« 
tej Polski, 

Jak widać, popełniono tu jednak 
zasadniczy błąd, Warunki lokalne 
są bowiem zupełnie inne w mia- 
stach dużych, a inne w powiato+ 
wych, gdzie tego rodzaju usługi 
są znacznie tańsze, Ponieważ pod* 
wyższanie ceny takiego podstawo« 
wego artykułu jak węgiel, jest nia 
wskazane, należy jak najszybciej 
zrewidować tę nieżyciową kalkulą 
cję, zwłaszcza wobec zbliżającyci. 
się zimowych zakupów węgla, 


Sąd Grodzki karze 


Sąd Grodzki w Radomsku rozpa 
trywał sprawę Władysława Szydys 
mieszkańca gromadv Silnica, gmina 
Żytno, oskarżonego o kradzież becz 
ki drewnianej ze spódzielni Samo< 
pomocy Chłopskiej w Silnicy. Wi 
czasie przewodu sądowego wina 0= 
skarżonego została całkowicie udo= 
wodniona, a ponadto wyszło na jaw, 


że Władysław Szyda już niejedno= 
krotnie karany był za podobne prze 
stępstwa. Niepoprawny złodziej ska 
zany został na 8 miesięcy więzienia. 

Rozpattywama była również spra 
wa Heleny Majchrzak, mieszkanki 
Kłomnice. Wyżej wymieniona samo 
wolnie, przez złośliwość przerwała 
dopływ prądu do mieszkania swego 
sąsiada Władysława Janosika. Sąd 
Grodzki skazał złośliwą niewiastę 
na 3 tygodnie aresztu. Biorąc jedź 
nak pod uwagę jej dotychczasową 
niekaralność zawieszono jej karę ną 
okres 2 lat. 


iubii a 

Czytajcie 

i rozpowszechniajei 
„„GŁÓS: 


1 


Nr t94 


Co pisała praso łódzka 


NOWE STARCIA NA POLESIU 
RONSTANTYNOWSKIM 
Na Polesiu Konstantynowskim w 
dniu wczorajszym pojawili się po- 
nowmie bezrobotni w ilości 2 tysięcy 
osób, usiłując rozpocząć samowolnie 
prace. Silne kordony policji nie do- 
puściły jednak bezrobotnych do te- 
renów, niwelowanych przez ma- 
gistrat, 
ŁODZIANIE 
STRONIĄ OD KSIĄŻEK 
„Kurier Łódzki” zamieszcza inte- 
resującą statystykę czytelnictwa w 
Łodzi, Jak się okazuje w czerwcu 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
1351 osób wypożyczyło książki, w 
tym 492 kobiety, a Miejska Bibliote- 
ka liczy przecież 28 tysięcy to- 


Z ROZPACZY 
POD KOŁA TRAMWAJU 
Bezrobotna A, Ludner rzuciła się 
w dniu wczorajszym pod'koła pędzą 
cego tramwaju. Wypadek spowodo- 


w dn, 16 lipca 1930 r. 


Brzezińskiej na dwie godziny. 
EPIDEMIA DURU NA BAŁUTACH 


nio nawiedzone ni chaną epide- 
mią duru brzusznego". Nie ma domu 
w którym nie byłoby chorych, dla 
których zabrakło miejsc w szpita- 
tach. 

Wobec groźnego stanu — na Fran 
ciszkańskiej, Łagjewnickiej i Brze- 
zińskiej zarządzono szczepienie lud- 
ności systemem Besredki, to znaczy 
za pomocą doustnych pigułek. 

STRAJK U BIALERA 

Na skutek obniżki zarobków — w 
dniu wczorajszym robotnicy fabryki 
Bialera rzucili pracę. 


CO GRAJĄ 
W TEATRACH ŁÓDZKICH 
Teatr Popularny gra komedię „Pan 
ma profil jak Teofil", 
"Teatr Wodewi! — „Chłopcy do wy 
„jęcia”, 


FEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

W niedzielę, dnia 16 lipca o godz. 
15, opera komiczna G. Rossini'ego, 
„Cyrulik Sewilski”. 

Ò godz. 19, 3 balety: „Cagliostro 
w Warszawie“, J. Maklakiewicza, 
„Rapsod, P. Perkowskiego, „Baga- 
tela“, J. Straussa. 

PARSFWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalngradu 21, 
tel. 150-36), 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Naszyńskiego 34. tel. 181-34) 
Godz. 1915 — „Makar Dubrawa* 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Godz. 19,30 „Śluby murarskie" — 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
j Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 


TEATR „PINOKIO* 
*rl. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSK: 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 11 
„Nikt nie nie wie”, godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 12 

BAŁIYK tNarutowicza 20) 
„Przybrana córka“ godz. 16, 
18.80, 21, poranek godz, 11 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 

Kino nieczynne. 

HEI cla młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokater*', godz, 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 173)  „Saławat, 
wódz Baszkirów", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

POLONIA — „Oni mają ojczyznę”, 
godz, 17, 19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Poszukiwacze złota”, godz. 16, 18,20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka 


ROBOTNIK — „Podróże Guliwera" 
godz, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki“, godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Młodzi marynarze”, godz. 16, 18,20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona”, godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo 
tliwe alibi“, godz. 14, 16, 18, 20.30 

TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
posagu“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz, 11 

WISŁA „Maaret“ godz, 16.30, 
18,30, 20.80, poranek godz. 11 
WŁÓKNIARZ (bróchnika 16) 
„Oni mają ojczymmę”, godz. 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„S.O.S.“ — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, gadz. 16, 18, 20 


godz. 16, 18, 20 


Korea — kraj wiekowej kultury 


Korea posiada starą, wielowie 
kową kulturę. Gdy jarzmo wie- 
loletniej niewoli japońskiej zo- 
stało zrzucone przez Armię Ra- 
dziecką i gdy dzięki temu pół- 
nocna część tego kraju. uzyska- 
ła warunki pełnego rozwoju swe 
go życia narodowego, rozpoczął 
się niezwykle szybki rozkwit ży 
cia umysłowego i artystycznego 
w oparciu o najlepsze tradycje 
tej właśnie wielowiekowej, sta- 
rej kultury. 

Szczególnie szybko i wszech- 
stronnie rozwijać się zaczyna ży 
cie teatralne w Koreańskiej Re- 
publice Ludowo - Demokratycz- 
nej. Państwo demokratyczno- 
ludowe  otoczyło pracowników 
sztuki troskliwą opieką. Celem 
przygotowania kadr pracowni- 
ków sztuki na założonym po wy 
zwoleniu Uniwersytecie im. Kim 
Ir Sena w Phenianie uruchomio 
no wydział literatury i sztuki. W 
stolicy Północnej Korei od kilku 
lat pracuje instytut sztuki, kon 
serwałorium i szkoła baletowa. 
W stadium organizacji znajdu- 
je się instytut sztuki teatralnej 
oraz wyższa szkoła baletowa. 
Przed wojną w Korei wszyst- 
kie teatry stanowiły własność 
japońskich Kapitalistów „Na sce 
nach tych teatrów nigdy nie po 
jawiły się utwory wspaniałej lu 
dowej koreańskiej sztuki wido- 
wiskowej. 

Obecnie na scenach państwo 
wego teatru dramatycznego, pań 
stwowego teatru artystycznego, 
miejskiego teatru dramatyczne 
go w Phenianie i na dziesiątkach 
seen teatrów prowincjonalnych 
grane są obok widowisk z 'reper 
tuaru ludowego i utworów klasy 
ków teatru, sztuki współcze- 


poranek godz. 11 


snych dramaturgów koreańskich, 
dla których wzorem jest przodu 
jąca socjalistyczna sztuka radziec 
ka. Tematem wielu sztuk sce- 
nicznych są walki partyzanckie 
oddziałów Kim Ir Sena z japoń 
skimi okupantami oraz walka na 
rodu koreańskiego o zbudowanie 


wet 


ZWRÓĆ GE ORO EAEE RÓ 


Ze sportu 


Na boisku „Związkowca-Zrywu” ruch 


W ramach Czynu Lipcowego członkowie tego klubu pomagają 
przy budowie swojej bieżni lekkoatletycznej 


eszcze do niedawna na boisku 
$ g „Związki - e 
M WO PZ EA 
trzymać porządek, Niewysoka siatka 
EMI. NA BAŁ odgradzająca boisko od parku nie 
„Dzielnica nędzy łódzkiej" — pisze] była trudną przeszkodą do pokona- 
„Republika* — „Bałuty zostały ostat|nia dla publiczności w celu.: skra- 


camia sobie dróg. 
Dziś boisko jest ogrodzone. 


dek, chociaż ćwiczących jest pełno. 


Skromne, ale efektowne trybuny są 


odnowione. Jesienią boisko piłkar- 


skie zostanie zorane i zasiane trawą. 


Normy na „SP O“ 


Pudzaj konkurencj: 
Wie!: 


Dia 
chętnych przyglądania się trenują- 
cym sportowcom, lub chcącym po- 
kopać piłkę jest brama wejściowa. 
Na boisku panuje wzorowy potzą- 


BIEŻNIA BYŁA, ALE KIEPSKA.. 


Czterotorowa bieżnia wydaje się 
napozór dobra. Jak nas jednak infor 
mują członkowie Zarządu klubu jest 
ona wadliwa i również zostanie prze 
budowana. Fachowca  „Związko- 
wiec- Zryw* poszukuje dawno. Kie 
rownictwo robót bieżni miał objąć 
naczelnik Fałkiewicz z W. K, K, F, 
ale los tak zrządził, że został powo- 
łany na kierownika obozu w Żerko- 
wie, 

— Dla uczczenia VI rocznicy Mani 
festu P. K. W. N, kierownictwo 
wszystkich istniejących w naszym 
klubie sekcji — mówi przewodniczą- 


w lekkiej atletyce 


kobiety mężc”yźni 


13 — l4 


12 13 — 4 11 — 12 


Bieg 60 m 
Skok w dal (suma sko- 
ków) z odbicia lewą i pra- 
wä nogą. 
Skok wzwyż 

(suma skoków) 


11,6 sek. 11 sek. 


12 sek. 11,4 sek. 


Rzut palantem lub 
kamieniem 8 kg, 
(suma skoków) 


15—16 17—18 19-25 26—32 


Bieg 60 m 10,8 104 


Bieg 100 m 


Skok wzwyż 
Kula 4 kg. 


10,6 


114 


Kula 7,25 kg. 


Dysk 1 kg. 


Piłka palantowá 
Granat 500 g 


Normy na „SP 
Dystans 


Program na dzień 16 lipca 1950 r. 

6.50 Początek audycji. 7.00 Audy- 
cja dla wsi. 7.15 Orkiestry dęte. 
8.00 Dziennik poranny. 8,25 Wspom: 
nienia balowe, 9,00 Muzyka organo 
wa w wyk. Wł Oéwieji. 9,80 Muzy- 
ka poważna, 10,20 Felieton literac- 
ki. 10.30 „Wieś tańczy i Śpiewa”. 
10,55 Skrzynka Wszechnicy Radio- 


wej, 1110 (Ł) Audycja pt. „Od na- 
ó 11,20 


(Ł) 


spółdzielni 

Sygnał czasu i hejnał. - 
glad cz: sm. 12,15 Koncert Ma 
łej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej. 


13,15 „Niedziela na wsi“, 14.00 „Ple 
ban z Chodia“ — 2 ode. poematu St. 
Skonecznego. 14.20 Koncert Polskiej 


Czena „Pochodnia* i Piak Mun 
Chwana „Sen Dian“, Wielkim 
powodzeniem cieszą się również 
sztuki Szin Go Sana „Płomień“ 
i Liu Gi Chona „Brat i siostra“ 
oraz „Dwa domy obok siebie“. 
O bohaterskiej walce narodu ko 
reańskiego z wrogami  zewnę- 


Seul, największe miasto Korei, wyzwolone przez Armię Ludową 
Korei Północnej. 


ustroju sprawiedliwości społecz- 
nej. 

Do najcenniejszych utworów 
współczesnej dramaturgii koreań 
skiej należy sztuka Pak En Cho 
pt. „Chłopi ze wsi Bi Ren", któ 
ra obrazuje dobrodziejstwa re- 
formy rolnej i pracę chłopów ko 
reańskich nad podniesieniem 
gospodarki rolnej. Budownic- 
twu nowego życia poświęcone 
są również sztuki; Chon Tkai 


trznymi opowiadają 
Cha „Pieśń walki 
Cham Se Daka „Ludzie z gór", 
Nam Gun Mana „Wyspa Chaj 
Do" i Te Ren Ozura „Oddział 
partyzancki“. 

Na scenach koreańskich wiel- 
kim powodzeniem cieszą się u- 
twory pisarzy _ radzieckich. 
Wszystkie teatry Korei Półno- 
cnej wystawiały m. in. Korniej- 
czuka  „Płaton  Kreczetników", 


sztuki Lim 
i protestu 


25 m we wszystkich grupach wieku przepłynięcie bez zatrzymania. 


Co usłyszymy przez radio 


O“ w pływaniu 
Kobiety Mężczyżni 


Kapeli Ludowej. 1445 Z czego lu- 
dzie dawniej się śmieli" — fragm. 
felietonów. 15.00 -Muzyka fortepia- 
nowa. 15.15 Audycja dla  świetlie 
dziecięcych „Mała r 
16.00 Dziennik popołndniowy. 
Pieśni ludowe. 16.40 Audycja histo- 
ryczna. 17.00 Koncert rozrywkowy, 
1800 (Ł) „Jak Andrzej. Urban zdo- 
był świadomość klasową" — słuch. 
wg. powieści M. Pujmanowej „La- 
dzie na rozstaju”, 19.00 14 audycji 
z cyklu: „Stan o, 
19,30 „Węgry przemawiają do Pol 
skie. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(Ł) Koncert życzeń. 2 elodie 


21.00 


świata”. 21.36 ią noc" 22,15 
Wiadomości . 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.15 „Na dobra- 
noc”, 


Treniewa „Lubow Jarawają", Si 
monowa „Zagadnienie rosyj: 
skie“, Surowa „Zielona ulica“ i 
wiele innych. 

O rozwoju sztuki w Koreań 
skiej Republice Ludowo - Demo 
kratycznej świadczy również 
powstanie własnej narodowej ki 
nematografii. Władza ludowa, do 
ceniając doniosłe znaczenie sztu 
ki filmowej, dzięki pomocy ra- 
dzieckiej zorganizowała w Phe- 
nianie wytwórnię filmową, któ- 
ra prócz filmów dokumental- 
nych i kronik filmowych realizu 
je długometrażowe filmy fabular 
ne. Młode kadry filmowców ko- 
reańskich korzystają z brater- 
skiej pomocy reżyserów i opera 
torów radzieckich. Dzięki ich po 
mocy zrealizowano już kilka fil 
mów, stojących na wysokim po- 
ziomie ideologicznym i artystycz 
nym, jak np. „Kraj rodzinny”, 
„Piec martenowski" (film, który 
opowiada o pracy klasy robotni- 
czej Korei Północnej nad odbu- 
dowa kraju) i „Ziemię“ według 
arcydzieła klasycznej literatury 
koreańskiej, Li Ci Ena. W opra- 
cowaniu znajduje się „Yn Fa 
San”, który odsłania kulisy pro 
wokacji uprawianych przez fa- 
szystów południowo - koreań- 
skich oraz terror kliki Li Syn 
Mana. 

Wielką pomoc koreańskiej 
sztuce filmowej okazują pisarze 
koreańscy. Najwybitniejsi litera 
ci  Kkoreańscy piszą scenariusze. 
które dyskutowane są zespoło- 
wo na zebraniach pracowników 
filmu, pisarzy, aktorów i przed- 
stawicieli Klasy robotniczej. 
Lud Koreański bierze żywy u 
dział w formowaniu nowej, de- 
mokratycznej kultury. L. R. 


cy, „Związkowca - Zrywu” dyr. Kazi 
mierczak — podjęło zobowiązanie 
przesiania zwiezionej szlaki potrzeb. 
nej do przebudowy bieżni, Zaoszczę- 
dzone pieniądze z przepracowanych 
roboczo - godzin sportowcy zadeklaro 
wali przelać na fundusz pomocy dla 
ofiar wojny napastniczej w Korei, 


ZARZĄD 

PIERWSZY ZAKASAŁ RĘKAWY 

Na „pierwszy ogień” poszedł Za 

rząd, wczoraj pracowali już pływa- 
cy. Następną zmianę stanowią gim- 
nastycy, których widzimy przy pra- 
cy. Jedni szlakę przewożą ręcznymi 
wózkami, drudzy pnzesiewają przez 
ustawione arfy. Praca idzie spraw= 
nie i nie sposób po prostu pomyśleć, 
że wykonują ją amatorzy. W żartach 
słyszymy, że niejeden z nich lepiej 
pracuje przy szlace niż ćwiczy na 
przyrządach. 

Jedna sterta szlaki została przesia 
na po mistrzowsku, rozpoczęto dru- 
ga. 


PIĘŚCIARZE I PIŁKARZE 
CZEKAJĄ SWEJ KOLEJKI 
W następnej kolejce będą praco- 
wali pięściarze i piłkarze. Stasiak 
twierdzi, że pięściarze w tym sa- 
mym czasie co gimnastycy, przesieją 


| żużlu dwa razy więcej. A więc... z0- 


baczymy... 

Czyn Lipcowy członków K, S. 
„Związkowiec- Zryw” jeszcze Taz 
przekonał nas, że sportowcy tego klu 
bu zawsze z entuzjazmem podejmu- 
ja się pracy społecznej, 


CZY ZA NIMI PÓJDĄ INNI? 

Czyn Lipcowy sportowców „Związ 
kowca-Zrywu* powinien być pod- 
chwycony przez inne nasze kluby 
sportowe i koła sportowe, 

Chcielibyśmy, aby wszyscy spor- 
towcy Łodzi w ramach Czynu Lip- 


| gowego przyczynili się do uporządko 


wania naszych urządzeń sporto- 
wych, względnie wzięli czynny u- 
dział w akcji zbiórki funduszów na 
pomoce dla ofiar napastniczej wojny 
w Korei zainicjowanej przez cale 
nasze społeczeństyo. 


Hallo, tu Bastadt! 


Mecz ze Szwecją 


już przegraliśmy 

W drugim dniu półfinałowego spot 
kania tenisowego o Puchar Davisa, 
rozgrywanego pomiędzy Szwecją a 
Polską w Bastadt, rozegrano grę po 
dwójną, w której Johansson i Dawid- 
son pokonali parę polską Skoneckie- 
go — Piątka w trzech setach 6:4, 
6:0, 7:5, 

Zwycięstwo pary szwedzkiej zape- 
wniło prowadzenie Szwedom 3:0 i 
wynik całego spotkania na korzyść 


gospodarzy, gdyż w najlepszym wy- 
zdobyć 


padku Polacy mogą 
dwa punkty. 


tylko 


Na froncie 


Li Syn Man do Mac Arthura: 
uciekać! 


Trudny kqsek 


Dzisiejsze imprezy... 

Program imprez sportowych w Ło- 
dzi przedstawia się następująco: 

Piłka ręczna: stadion Włókniarza 
przy ul. Kilińskiego 188, god. 11-ta 
zawody finałowe o tytuł mistrza Pol- 
ski w, szczypiorniaku męskim: ŁKS 
Włókniarz — AZS (Katowice). 

Kolarstwo: Zarząd ŁOZ Kolarskie- 
go organizuje dziś w ramach łącznoś 
ci miasta ze wsią zbiorową wyciecz- 
kę kolarską do Ozorkowa, dostępną 
dla wszystkich stowarzyszonych po- 
siadaczy rowerów. 

Wycieczka tà jest zorganizowana w 
związku z wyścigiem szosowym, któ- 
rego start i meta znajdować się bę- 
dzie w Ozorkowie, j 

Wyścig ten, dostępny dla wszyst- 
kich posiadaczy rowerów, użytko- 
wych organizuje ŁOZ Kolarski łącz- 
nie z klubem sportowym  „Bzura”. 
Trasa wyścigu: Ozorków — Parzę- 
czew — Powodów — Leźnica — Wiel 
ka — Borszyn — Solca Wielka— Ozor 
ków. Celem wyścigu jest zaintereso- 
wać kolarstwem najwięcej zaludnio- 
ne ośrodki wiejskie, oraz okoliczne 
Ludowe Zespoły Sportowe. Na star- 
cie tego wyścigu winni stanąć jak 
najliczniej członkowie Ludowych Zes 
połów Sportowych jak również nie- 
stowarzyszeni mieszkańcy wst, 

Zbiórka uczestników wycieczki na 
Placu Wolności o godz. 6-tej, Zapi- 
sy do wyścigu na rynku w Ozorko- 
wie od godz. 9-tej, Start nastąpi o 
godz. 10-tej, Zarząd ŁOZKol. apelu- 
je, aby w zrozumieniu doniosłości 
akcji łączności miasta ze wsią, w wy” 
cieczce wzięli udział, wszyscy człon- 
kowie klubów zrzeszonych, jak rów- 
nież niestowarzyszona młodzież, po- 
siadająca rowery, 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Wojo- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 

sdagnje: 
KOLEGIUM REDAKRCY: 
Tolefony: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 


Dział korespondi 
mtczych í chłopskich oraz 
redaktorów gazetek ściene 
el 


Dział mi 
Dział mi 


jatacji 
lejstei 1 sportowy 
wewn. 


Dział ekonomiczny 
Dzisł rolny 


Redakcje nocar 
Kolportaż. 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Aar, Rea.: Łódź, Plotrkowska Bi. 
m-cie piętro. 
Druk. Zakł Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, nL Zwirki 17, tel. 206-42, 
Prenumeratę przyjmuja 
PPE. „Ruch” us konto P.K.O. 
NP. VTI-8623, 


koreańskim 


— Gwaltu generale! Oni nie cheą 


Egzamin 


— Gdzie leży Korea? 


Wuj Sam: — 
mię sobie zęby na tym sokaaznt 


Zdaje się, że poła- 


— Korea nie leży, 


sie modniosła! 


ona właśnie 


